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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 

W, Krakowie: na miesiąc Wrzesień . , złr. 2 
Z przesyłką pocztową w Pań- 
stwie austryackiem na mie- 

sije Wrzesięń ©... .. ... . złr, 2c,-95 

od 1go Września do kóńca Grudnia, 8 „ū 


kraków 28 sierpnia. 
Mowa tronowa zamykająca sesyę tegoro- 
czną parlamentu angielskiego, maluje bardzo 
dobrze położenie państwa, które Ścisłem prze- 


. strzeganiem zasady nieinterwencyi doszło do 


że przestało być niejako”państwem eu- 
- wyspą, jest par- 
wi | e a kk p interesa w E 
ropie, jak. i we wszystkich częściach 
= do żadnej aapijknie liczyć si 


tego, 


stawiał się tak wyraźnie, jak teraz, a jest on 
niemałego wpływu na ogólne położenie poli- 


` tyczne Europy. W kombinacyach politycznych 


przestano brać Anglię w rachubę, wyjąwszy 
tam, gdzie interesa handlowe ot j 
wy polityczne, gdzie kwestye wielki 


Wielkie wstrząśnienia europejskie, j 
zmieniły głęboko stosunek sił mocarstw- stá- 
łego lądu, granice ich i organizacyę, pozosta- 
wiły Anglię w spokojnej kontemplacyi, a mowa 
tronowa o tyle o nich wspomina, o ile w ná- 
stępstwie ich system wolnego handlu, który we 
Francyi pierwsze stawiał kroki, ustępuje napo- 
wrót systemowi protekcyjnemu. Wiadomo, że 
zniesieniu traktatu z r. 1856 pod względem 
otworzenia morza Czarnego, Anglia żadnej 
nie stawiła przeszkody, lecz uległa konieczności 
spowodowanej bezsilnością Francyi. Mowa tro- 
nowa zbywa tę: ważną kwestyę ogólnikiem, 
który nawet nie mieści w sobie defipicyi dla 
oznaczenia nowego „stosunku międzynarodowe- 
go na Wschodzie. -; 

I oto jeż wszystko, co'się odnosi do polityki 
angielskiej w Europie. A w obu pomienionych 
sprawach Anglia doznała’ porażćk, Daleko zaś 
STO. ak poniai he ia w Ą ry! e i 
podpisanie traktata washingtońskiego, który, 
pominąwszy materyalne szkody, jakie sąd roz- 
jemczy w sprawie „Alabamy* nałoży na An- 
glię; pominąwszy moralne upokorzenie, które 
pod groźbą wniosków stawianych w senacie 
amerykańskim, zniewoliły gabinet londyński 


do przyznania Ameryce prawa żądania wyna- 


grodzenia, niby za straty zrządzone „przez pi- 
ratów, a właściwie za uznanie krajów Unii 
richmondzkiej stroną wojującą; pominąwszy 
ścieśnienie granic kolonij angielskich w kwe- 
styi jezior kanadyjskich i rybołostwa,— przy- 
znają Stanom Zjednoczonym taką przewagę, 
iż opieka czy panowanie Anglii w koloniach 
amerykańskich, zejść z czasem może do prostego 
tytułu. Wiprzewidywaniu tego następstwa, usu- 
nęła się Anglia od obowiązku bronienia ko- 
lonij swoich i pen gio 0 neta 
nii dyjskiej, aby zwolna przygo 5 ul- 
osion tych prowincyj, jako wstęp do 
ich oderwania się. O stosunkach. azyatyckich 
zamilcza zupełnie mowa tronowa, a jednak 
sprawy Kabulu i Afganistanu żywo dotykają 
interesów panowania angielskiego W 


Część literacko-artystyczna. 


PIERWSI URZEDNICY NIEMIECCY W GALICYI, 
Kartka z historyi galicyjskiej, 
przez 
Władysłąwa Łozińskiego. 


O pani kasztelanowej kamińskiej, Kossakow- 
skiej, opowiadają, że zapytana podczas swego po- 
bytu w Wiednia przez cesarzową Maryą Teresę, jak 
jej się podoba stolica, następującemi słowy odpo- 
wiedziała : ZERA: 

— Qd ostatniej mojej bytności Wiedeń się bar- 
dzo upięknił. Uważam osobliwie, że od czasu za- 
jęcia Galicyi Wiedefczycy kraty z okien powyjmy- 
wali, gdyż wszystkich tych, przed którymi się pilnie 
strzeżono, wysłano na urzędników do Galicyi... 

Pani Kasztelanowa słynęła z uszczypliwych sar- 
kazmów, 4 niemieckich urzędników nie lubiła ser- 
decznie; jednakże tym razem surkazm i nienawiść 
niezupełnie przynajmniej rozminęły się z prawdą. 
Niepotrzeba się informować skargami i żalami Po- 
laków, ale dość jest rozpatrzyć się w samychże 
niemieckich oficyslnych nawet Źródłach z owego 
czasu; aby powziąść jak najgorsze wyobrażenie o 
urzędnikach, którzy jako oficyalna awangarda ger- 
mańizacyj, gpadli na świeżo „rewindykowaną 
Galicyę. ka ; ask 

Urzędnicy niemieccy w pierwszych latach istnie- 
nia Galicyi, składali się w przeważnej niemal po- 
łowie z indywiduów wcale zagadkowej natury, 


z lndzi niemających mic do stracenia a wszystko | 


(w Eú- 
iata, 
ję już nie 
- może. Nigdy ten charakter Anglii n -przed- | 


zku. A jednak 


Jodyach, 


posuwanie się zaś Rosyi wgłąb Buchary zdradza 
dążność dotarcia do morza, a wyprawa ame- 
rykańska do Korei, jest skazówką, że i na 
morzu Spokojnem interesa Anglii i Ameryki 
mogą się kiedyś skrzyżować. 

W ogóle w całej. zewnętrznej polityce an- 
gielskiej przeważa chęć unikania wszelkiej 
działalności i zamknięcie się ściśle w doktry- 
nach nieinterwencyi i neutralności, które ską- 
zują Anglię na bierność. 

Epoka ostatniej sesyi parlamentu angiel- 


jie nader ważnej, tajnego głosowania, będą- 
cej zarodem przeobrażenia całego dycha kon- 
stytucyi angielskiej, nie-ma wcale w mowie 
wej wzmianki. © stosunkach irlandzkich 
dwie natrącono Z powodu zniesienia a- 
as corpus w jednem hrabstwie tego kraju. 
stkie te sprawy nie są poglądem na o- 
kierunek reform: socyalnych objętych w 
"może dla tego, że gabinet nie chce roz- 
zed krajem obrazu, jaki ma w pla- 
owany, aby się zdawało, że tylko okoli- 
e wnosi w parlamćncie reformy, że te 
nie mają z sobą bezpośredniego zwią- 
l „ pisząc dawniej o ballocie, wy- 


kazaliśmy już, że z zaprowadzeniem tajnego 
głosowania znika „stara Anglia* i nowe w 
u „granicach państwo konstytuje się. `. 

Tak jest, pie ma już starej Anglii, nie ma 
jej ani wewnątrz ani zewnątrz; nie ma tory- 
sów i whigów; są tylko konserwatyści i libe- 
raliści, a niezadługo będą tylko resztki pier- 
wszych, gdy z łona drugich wynijdzie stron- 
nictwo socyalistów, które już teraz ma w rzą- 
dzie swoich reprezentantów, a. między ludem 
licznych wyznawców. Od czasów Cromwella 
pierwszy raz słyszano teraz na mectingach 
głosy republikanckie, a kiedy następca tronu 
angielskiego przyjmowany był w. stolicy Irian- 
dyi tylko<urzędownie, w parku. dublińskim po- 


przyjmuje reformy agraryjne i kościelne, nie 
jako zakład równouprawnienia i ścieśnienia 


węzłów „zjednoczonego królestwa,“ ale jako 


ustępstwa wymuszone na Anglii i jako zada- 
tek dalszych, 88003 


Pod napisem „Promemoria dla sz. komi- 
syj powiatowych szacujących grunta* zamie- 
ściła Gazeta Narodowa artykuł następujący 
odznaczający się znajomością rzeczy:. 

Od dawna już nie odzywa się p. Krzeczunowicz 
w gazecie waszćj, a nawet nie wydał obiecanego 
drugiego zeszytu uwag nad szacowaniem grantów. 
Czy innemi pracami zajęty, czy myśli, że pisać 
nie warto, bo członkowie komisyj powiatowych nie 
będą ani czytać ani myśleć nad tem, co przeczy- 
tali? Może się dowiedział, że są komisye powia= 
towe, których członkowie, schowawszy do kieszeni 
pierwszy zeszyt uwag jego, nie zas'anawiają się 
nad niemi, zbierają się na posiedzenia w dniu o- 
znaczonym, i aby co prędzćj tego samego dnia 
wrócić do domu, nie zgłębiają rzeczy i uchwalają 
coniebądź, pod wpływem chwilowego uspostbienia, 
według pierwszego - lepszego wniosku. Są jednak 


komisye inne, które korzystają z rad dobrych, i 


umieją zastogować je do swoich powiatów. Dla 


NN Z 


do zyskania, z proletaryuszów biyrokratycznych, 
których gdzieindziej użyć nie chciano i nie zdoła- 
no, w końcu nawet z bohaterów pamiętnika Casa- 
novy de Seingalt, tej istnej galeryi awanturników 
i wywołańców ze schyłku XVIII wieku. 

ajprzewążniejsza część tych Niemców, których 
przywiózł z sobą do Galicyi w r. 1773 pan guber- 
nialrath Koczian, pierwszy organizator urzędowej 
machiny w nowo-nabytym kraju, złożona była nie 
tylko z ludzi problęmatycznej przeszłości, niskie- 
go wykształcenia a zachwałej buty, ale nadto u- 
przedzonych nienawistnie przeciw narodowości pol- 
skiej, którą podać w pogardę a wre:zcie doszczę- 
tnie wytępić uważali za wyraźną swą misyę. 

Występywali też ci przybysze wobee krajowców 
a mianowicie wobec szlachty z bezprzykładną nie- 
kiedy arogancyą, okazywali na każdym kroku w do- 
tkliwy sposób swą oficyalną, rzec można samowład- 
czą wyższość, nie wahali się szydzić z narodo- 
wej dumy Poląków, z ich tradycyj historycznych, 
z ich boleści patryotycznej, zgoła ze wszystkich 
uczuć najszlachetniejszych. Szlachtę traktowali z 
pogardą i nie szczędzili jej najprzykrzejszych u- 
pokorzeń, a dorwawszy SIĘ „władzy, naduży wali 
jej, jeźli już nie wprost aktami samowoli, to przy- 
najmniej zawziętą, drobnostkową ale syste maty- 
ezn i wstrętną dokuczliwością. © 

Kto wie, fak przykrą, jak trapiącą była ówcze- 
sna biurokratyczna maszynerya austryacka, 8 nie- 
zapomni przytem, że aplikowano ją właśnie do spółe- 
czeństwa przyzwyczajonego od wieków do nadmiaru 
wolności, owszem do samowoli, nawet niczem nieskrę 
powanej, ten łatwo wyobrazić sobie zdoła, jak niezno” 
śnemi, jak dotkliwemi i upokarzającemi musiały być 
dla Polaków pierwsze oficyalae eksperymenta niemie- 
ckie! Cóż się dziać musiało dopiero, jeźli ekspe; 


rymenta te, już z samej natury swej przykre, za | 


` Kraków 


zy h 
Jicya staczała krwawy bój z pospólstwem, które | cen. 
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Szwaj 'arya) i Wro- 
iż > 
rcie nad Menem p. ©. L. Deńć yz 


tych przynajmnićj komisyj warto pisać. Niechże | powiecie, gdzie włościanie 
p. Krzeczunowicz zbudzi się i pisze dalćj. Milcze- | '/,, część roli, a mają 
nie jego powoduje mię, prawdziwego profana, ode-|nawet osuszonym gnojem się opalają 
zwać się, bo chociaż profanem jestem, widzę, że| wnóważy 
tu i owdzie źle się dzieje, a mam tego dowody z|skim lub podhajeckim), 
powiatów, które należą do okręgu podkomisyi kra-|8 a choćby na 10 lat, a nakoniec 
jowćj Tarnopolskićj, $ 


przygotowują przez to tere 

praktyk tegoż katastra, ` 
I tak np. sł 

misyj, które 


; ) bnemi, a podkomisye krajo- 
krakowska i tarnopolska, przyjęły te same wska- 


„80 przyjąć byli powinni, 
pełnić sumiennie j umiejętnie obo- przed parą dniami dowiedziałem się od członków 


rzyć r. 28 kr. żyta 2 złr., ję- 
czmienia 1 złr. 62 ct, owsa 1 złr. 1Ż'ct.; na pod- 
sądzonych dat o cenach miejscowych, 
ceng D. a. mierzycy 
hreċzki 1 złr. 50 
cenę n. a. cetnara siana słodkiego 
go 45 ct. kwaśnego 35 ct, potra- 
5 ct., mieszanego 30 ct., słomy o 


 KORESPONDEKCYA CZASU. 


Lwów 25 sierpnia. 


(E) Wiadomo powszechnie, jak opłakanym jest s 
szych praktykantów sądowych. Młodzienise, któ. 
go rodzice często odejmując sobie kawałek chleba 
od ust, posyłają do szkół, który pracował lat 16 
ukończył wydział prawa, a czując w sobie powo- 
łanie do stanu sądowego, obiera sobie takowy 
musi ezęstokroć w największej biedzie parę lat 
czekać, zanim otrzyma adjutum biednych 300 złr. 
ba, zanim nawet pózwolą mu nazwać się bezpła- 
tnym urzędnikiem cesarskim. Uposażenie najniż- 
a „zawodu sądowego jest w stosunku do 
inoych gałęzi służby „pobliczcej tak szczupłe i tak 
mało widoków powodzenia przedstawiające, że (ru- 
dno pojąć, iż dotąd znajdują się tacy, którzy 
ten zawód sobie obierają. Zdaje się, 1ż jakoby tylko 
tra Ki z za WA rei musi być usun:ęty, 
wała młodyc i, i ięcają si 
pores id oWelis. udzi; iż poświęcają się za- 


wa wartość pieni 
si być w stosunku q 


paść znacznie niżój ox 
kazywała wartość pożywna 


. 1. 
wołowego 2 złr. 40 ct, 2 wołowego 1. złr. 20 ct, 
dnia pieszego zwykłego 40 ct., pieszego do robót 
żręczniejszych 60 ct. 


i ; uzdatnionym, 
aby praca jego zusługiwała na wynagrodzenie. 
Owszem uczy się on dopiero i wprawia, jak zasto- 
$ wiadon stosunków praktycz- 
nych, i obznajmia się z koniecznemi formami sądo- 
wemi. Po kilku jednak miesiącach pracy biórowej 
jest już za zwyczaj o tyle wdrożony, iż z łatwo- 
ścią przełożeni mogą ocenić jego zdolności i pra- 
cowitość, Tymczasem w naszych urzędach ani mowy 
o ocenieniu zdolności i pracowitości praktykantów 
Wszystko idzie * „nach der Eselsleiter“ a wszy- 
scy muszą w ogóle czekać trzy lata, zanim 


4. 1. 268 D p.p. mówi zara i ; 
* iż PEREA ia iion 2% 
najdłużej zaś trzy 
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niekiedy, pe j w istocie w pierwszych dzie- | Nobilibus eo sensibiliar, qui nólłus adhuc oblić Saf cyrkułowy basza i odprawił szlachtę do domu. A 
ara! lat He si 0 ia 1 odci. se żeś mina s aT violenter transformatum Ni ib Karpiński. 
mamy dowody nie €- | exstitisse !! i 2 e s szla 7 
kar i dn Lie 6 Fródtich, które przypad. (Naczelnicy cyrkułów i inni urzędnicy, chta tak obo 
kowo zostały nam z owej pory. Już sam ów ciężki 
i niesłychanie skomplikowany apąrąt biurQkraty- 
czno - upea iis plagą być musiał formalną dla 
szlachty polskiej. „Befehle, ferordnuugi, strafboty, 
forladungi* itd. — zalewały dworki szlacheckie, a 
pisane w niezrozumiałym języku niemieckim, od- 
wołujące się: do tysiącznych rygorów i niezliczo- 
nych przepisów i paragrafów, nękały, trwożyły i 
do rozpaczy niemal doprowadzały utrapionych zie- 


Mości umieszczeni, gdy między szlachtę przyją, Distrikts-direk > 
9 h , A t KA Í i 

„waż 2 eN dne z Polaków % wspówiać Kariiński 40 | © podł okaz 
z praw zeczypospontej polskiej t w śmieszność| w Wiedniu, uderz O dja è tajem 
je obracać; boleść szlachty tem dotkkiwsza, gdyż | w własnym jego bu Zen) uriy biczem 
żaden dotąd nie zapomniał, że z Polaka w Gali- erdinan- 
cyanina gwałtem go przemteniono.) a drugi 

Nie dziwnego, że w skutek takiego postępowa- 


wienne wywołało dla Galicyi skutki. W liście tym |nia musiało przychodzić często do „Schelm Polak“, * „polnischer Waspan* itd, to 


zajść między |były ulubione słowa niemieckich - : 

traktowali też niemi. sowicie, SS "igi i 
y.| bezkarnie. Szlachcie, nazwiskiem Bobrowski, jadac 
drogi, Niemiec poczęstowął go ery LEE oo 


majorem partem ignobiles, abutendo $-29. Patenta- | wszystkich obywateli swego cyrkułu rozkaz, aby|za strzelbę i wypalił do Nio gniewem pórwał 


fuimus! quantos sumptus si-| — 4 ż 
/ — Wszyscy — odpowiedzieli zgromadzeni. 
extorsit! Germani, seruitutis Majestatis Vestrae inf — ga zachowujecie przepisy cesąrsķie ? 


achowujemy. się późaiej grzywnami ogromnemi opłac 


Gozdzki postrachem tył dla niemie 


R Gu 


' cierpią, ale popierają naprzemian, w miarę jak 


` sulatu i Cesarstwa. Za przykładem pierwszego 


CZAS z Wtorku 29 Sierpnia 1871. 


— W piątek wieczór podpisane zostały stanowcze 
umowy z przedsiębiorcami robót murarskich i ciesiel- 
skich około budowy dachu a już w sobotę zaczęto 
zwozić drzewo już ociosane na wiązanie dachowe i dzi- 
siaj wzięto się do roboty. 

— Od p. Żychlińskiego odbieramy następującą 
dalszą listę składek : . 

Na budowę teatru narodowego w Poznaniu zło- 
Żyli dalej: pp. Szczęsny hr. Włodek z Litwy 100 złr. 
(1 akcya); Konstanty bar. Lipowski 5 złr.; Fortunat 
Gralewski, aptekarz, 2 złr.; Feliks Chwalibóg z Sta- 
szową 10 złr.; Konstanty hr. Plater z Wiednia 10 złr.; 
Leon Szancer, sztabslekarz b. wojsk polskich 1 złr:; 
N. N. 2 złr.; Jan Armółowicz 5 złr. Ogółem wpłynęło 
zatem 6,504 złr. 1,000 franków i 13 talarów. 

Teodor Żychlśński. 

— Bociany już opuszczają nasze strony. Znak to 
wczesnego zimna, 

— Ostatnie dwa dni dostarczyły przedmiotu do 
kroniki policyjnćj. W sobotę przytrzymano Katarzynę 
Bruzdową żonę szklarza, za posiadanie Śpinek i pier- 
ścitnków, które dniem przedtem skradziono z wystawą 
jubilerską u p. Szymona Schulkind pod L. 81 przy 
ulicy Krakowskićj na Kazimierzu, — Tegoż dnia przy- 
aresztowano na Rynku Arona Gayera, znanego młode- 
go złodzieja, który z dwoma towarzyszami zwykł cho- 
dzić po domach, ofiarując na sprzedaż kuferki podróżne, 
dywaniki itp. Przed kilkoma tygodniami pisaliśmy 0 
téj trójce złodziejskićj. Tym razem Gayer śledzony był 
za kradzież zegarka srebrnego parobkowi z Łazienek p. 
Marfiewicza. Znaleziono przy nim wytrychy, — Tegoż 
dnia Jan Janecki krawiec z Suchy, chciał płacić za 
wódkę w sklepie p. Łysakowskiego na Półwsiu Zwie- 
rzynieckim podrubionym banknotem reńskowym. Wszy- 
skich tych sprawców oddano do sądu. 

— Sługa u propinatora w Kocmyrzowie Joachim 
Achler, przejechał wczoraj rano na Stradomiu i skaleczył p. 
Józefa Nasturkiewicza, 84 letniego starca, a po połu- 
dniu Jędrzej Zgrzebacz, parobczak od restauratorx na 
Zamku, przejechał na Kazimierzu 10 letniego Arona 
Springera, syna złotnika i uszkodził mu palce u nogi. 
Obu woźniców przytrzymali policyanci. 

— Rozalia Janikowska, 16letnia piastunka z Starego 
Sącza, pobila 8 miesięczne dziecię, które niańczyła pod 
L. 387 przy ulicy Szpitalnej. s 

— Wczoraj późnym wieczorem Zygmunt Cybanowski 
krawiec, aresztowany został za awantury nocne i znie- 
ważenie strażnika policyjnego. 

— W Zabierzowie aresztowano dziś w nocy w kar- 
czmie dwóch kelnerów od p. Fribecka, którzy porzucili 
cichaczem służbę i chcieli powrócić do Czech, skąd po- 
e a w Zabierzowie zamierzyli wsiąść na pociąg 

olei, 

— Antoni Janiga z Gromca, syn fisaka, kąpał się 
się w sobotę w Wiśle w miejscu przeznaczonem do 
pławienia koni i tonął już, gdy go wyratował jakiś 
wojskowy pławiący tam konie. Janigę aresztowano za 
kąpanie się w miejscu niewłaściwem. mm 

— Antoni Zapałowicz, parobek, aresztowany został 
w sobotę o 10ej wieczorem przez patrol policyjny za 
wytłuczenie dwóch szyb w domu XX, Misyonarzy na 
Kleparzu. Twierdzi on, że był przez kogoś namówio- 
ny, i że ma złość do księży za oddalenie go ze służ- 
by. Oddano go do sądy, © 

— Blisko parę tysięcy osób zebrało się wczoraj 
w Wieliczce, a z samego Krakowa przybyło koleją 
żelazną około tysiąca osób. Komora Michałowice świe- 
tnie była iluminowaną , a osobliwie wspaniały był wi- 
dok spuszczających się z pochodniami górników, któ- 
rzy chórem Śpiewali pieśń górniczą. Po wyjściu Z sa- 
lin bawiono się w ogrodzie i tańczono, a gdy jedna- 
część gości wróciła do Krakowa wieczorem, nie czeka- 
jąc na ognie sztuczne, inna mimo znacznie oziębione - 
go powietrza, dotrwała do końca. 

— Uderz w stół a nożyce się odezwą. Na feuilleton 
nasz z Krakowa mówiący o dawnym humorze polskim 
i nowej humorystyce publicystycznej, krzewiącej się we 
Lwowie, pospieszył szeroko odpowiedzieć w niezwykłym 
sobie uroczystym tonie dowcipny kronikarz Dziennika 
Polskiego. Pomijamy zestawienie Czasu z N. fr. 
Presse, bo sądzimy, że nikt nie posądzi nas o plagiat 
z wielce szanownego organu wiedeńskiego, jakkolwiek 
rzeczą wiadomą, że pismo to nie jest bez naśladowców 
i wiernych lenników -w publicystyce galicyjskiej. Lecz 
co nas zadziwia, to właśnie ten uroczysty ton, ta poza 
wysokiej moralności, jaką od pewhego'czasu przybierają 
humoryści piszący artykuły wstępne i kroniki Dzien- 
nika. Niedawno czytaliśmy na czele tego pisma trak- 
tat o moralności skandalu, teraz znów mówi kronikarz; 
„Pisma nasze humorystyczne miszą i powinny uderzać 
na osoby, bez iniłosierdzia, do Krwi, prześladować każ- 
dego, kto chybił w sprawie publicznej, i nie dać się 
wprowadzać w błąd takiemi porównaniami z wiekiem 
Reja z Nagłowice i narzekaniami świętoszków, jakie czy. 
taliśmy w Czasie.* A dalej wezwanie do myśliwców 
humorystyki: „Pal myśliwcze, nie pytaj a mierz do- 
brze, nie w nogi, -nie w ręce, ale w głowę, zawsze w 
głowę... A jak wybijemy wszystką zwierzynę tego ro- 
dzaju, będziemy żartowali tak dobrodusznie i po staro- 
polsku, jak niegdyś Rej z Nagłowic albo Pasek.“ Jest 


zważywszy, że mniemane lekarstwa proponowa- 
ne do dziś dnia są tylko wybiegami kompromitu- 
jącymi zgromadzenie narodowe, równie jak powa- 
go potrzebną rządu, że ich przyjęcie nakładałoby 
naczelnikowi rządu wykonanie władzy koustytun- 
jącej, i że odtąd równie w faktach jak w prawie 
zadany byłby podwó,ny zamach prerogatywom naj- 
wyższym głosowania powszechnego i interesom ma- 
teryalnym kraju, które przedłużenie systemu rzą- 
dowego słusznie uważanego za prowizoryczny, Wy- 
stawiałoby na wszelkiego rcdzaju niespodzianki i 
wypadki; 

zważywszy nadto, że pomiędzy władzą prezy- 
dyalną nicpodległą ustanowioną na peryod trzech- 
letni a izbą nieulegającą rozwiązaniu nie ma arbi- 
tra, i że starcia nie spotkałyby żadnej powagi naj- 
wyższej, zdolnej je przeciąć lub rozwikłać, że by- 
łoby to wystawiać kraj dobrowolaie na najgwałto- 
wniejsze kryzys a może na usiłowania nielegalne 
przewagi jednej władzy nad drugą; 

zważywszy, że utworzenie zgromadzenia konstytu- 
ującego złożonego z ludzi, którzy otrzymali przez 

Sądzimy, że organa dziś tak wyzywająe, 0ce- | powszechne głosowacie niezaprzeczalny mandat u- 
niając sumiennie te względy, nie odmówią lepsze- | trwalenia i uregulowania systemu, pod jakim Fran- 
go uznania, i musimy tylko z uwagi na złożone na|cya chce żyć i rządzić się sama, jest jedynym środ- 
tem miejscu p-zed kilku dniami oświadczenie wspo-|kiem zapewnienia stałości instytucyi i bezpieczeń: 
mnieć jeszcze, że rząd bicrący sobie za zadanie|stwa iuteresów, uchronienia ojczyzny od dążeń 
zgodę wszystkich ludów Austryi, ugodę cze-|stronnictwa i zwrócenia jej do wielkich i legalnych 
ską w ten sposób ułcżył, że wszyscyNiemcy pra- |zadań jej przyszłości; s } 
gnący pokoju wewnętrznego będą mogli ją przy-| zważywszy nadto, że rozwiązanie zgromadzenia 

é narodowego obecnego przedstawia najlepsze i naj- 
dogodniejsze wyjście ze zła, które nas trawi, przed- 
stawiciele ludu niżej podpisani proponują: : 

Art. 1. Zgromadzenie narodowe rozwięzuje: się 
ud dnia, który zostanie ustanowiony poprzednio 
w biurach. 

Art. 2. Akt rozwiązania zgromadzenia oznaczy 
dzień zwołania wyborów do wyboru zgromadzenia 
konstytuanty. 

Art. 3. P. Thiers zachowuje funkcye, jakie mu 
zostały powierzone przez zgromadzenie narodowe 
w charakterze naczelnika władzy wykonawczej rze- 
czypospolitej francuskiej i złoży swą władzę zgro- 
madzeniu koustytuanty.* a 

' Wniosek przedłożony przez pp. Louis Blanc, 
Boyssct, Ferouillet i Millsud, brzmi następnie: 

Zważywszy, że kraj potrzebuje spokoju, aby na- 
prawić swe klęski, odzyskać pomyślność i spełnić 
w jak najkrótszym, o ile można, czasie, zobowiązania, 
jakie nań w kłada traktat; 

zważywszy, że zajęcie przez Prusy części nasze- 
go terytoryum mnoży powody, będące naglącą po- 
trzebą trwałego porządku; 

zważywszy, że zgromadzenie, podzielone na dwie 
wielkie frakcye opozycyjne, prawie równe, ncutra- 
bzuje się ssmo, że się wyczerpuje gwałtownemi 
sporami i płonnemi agitacyami, które zagrażają 
odjąć mu wszelką powagę i niebezpiecznie oddzia- 
ływują na stan moralny I materyalny narodu; 

zważywszy dalej, że władza zgromadzenia naro- 


we tak nienawistne zachowanie siy dziennikarstwa 
wiedeńskiego które usiłowaniom ugodowym rządu 
nie vkazało ani przychylności, ani poparcia, czy 
takie dziennikarstwo może do tego zachęcić, aby 
dzieło pokoju oddać rękom, które dotychczas przy* 
czyniły się tylko do zwiększenia i zaostrzenia prze- 
ciwności politycznych i narodowych. Š 
Co się zaś tyczy wspomnionych wiadomości w 
organach niektórych stronnictw, takowe najzupeł- 
nićj nie są auteutyczneai, co przedewszystkiem 
byćby musiało, chcąc na nich opierać tak ważne 
oskarżenia i podejrzenia przeciw rządowi. Prócz 
tego aż za paato jest wiadomem , że stronnictwa 
ustawicznie się starają przedstawiać momenta wa- 
żne w sposób o ile możneści dla siebie przychył- 
ny, ale za to jednostronny, i że w tych usiłowa- 
niach o tyle są wzmocnione, o ile stronnictwo prze- 
ciwne da się przez podobne jednostronne zapatry- 
wania lub przedstawienia zastraszyć lub wzbuszyć. 
Lecz równie jest także wiadomem, że rząd nie 
może brać odpowiedzialności za wszystko, co jego 
inteneyom przypisują tu lub owdzie dzienniki. 


ginacyi płata figle Francuzom. W pojęciach chaos 
piewypowiedziany. Wielkie zasady wielkiej rewo- 
lucy! zbankrutowały kompletnie; czeją to i widzą 
wszyścy, ale nie mają czem zastąpić tych bożków 
stuletnich. Jerome Paturot szuka teraz nowej ewan- 
gelii politycznej i spółecznej, nowego systemu rzą 
dzenia, wypiera się głosowania powszechnego i wo- 
ła o cgólną służbę wojskową, zapewniając przytem 
że Niemcy wcale spać się nie kładą ze strachu 
i fortyfikują Berlin. 


Tymczasem dzieje się, iż praktykanci dopiero po 
rcku lub dwu latach przypuszczeni bywają do przy- 
sięgi. Zwyczaj ten już tak się zakorzenił w naszych 
urządzeniach sądowych, że nikt nawet nie myśli, iż 
mogłoby i powinnoby być iraczej. I ja dziś nie 
byłbym o tem wspoininał, są to bowiem rzeczy, 
które bynajmniej nie roszczą sobie pretensyi do 
nowości, gdyby nie pewna pomiędzy naszą młodzieżą 
powstająca myśl, a jestto myśl emigrowania.... 
Na Szlązku bowiem i w Czechach ma być wolnych 
kilkadziesiąt płatnych posad w tamte szych sądach, 
i tam na prawdę zamyślają niektórzy z tutejszych 
podać się o posady. Jakkolwiek takich zamiarów 
nie można w zupełności uznać, służą one wszakże 
do scharakteryzowania naszych stosunków. Młodzież 
polska nie może sobie w polskich ziemiach zna- 
leźć kawałka chleba, gdy go znajduje tylu obcych. 


Ze Skalatu otrzymseła Goz. Narodowa 1 od dniem 
19 b. m. następujący komunikat: 

„Wydział powiatowy uchwalił dnia dzisiejszego 
wypracowanie memoryału do Wys. sejinu, wykazu- 
jącego treściwie wadliwości obecnej organizacji 
gmin i władz autonomicznych, wypracowanie zary- 
su projektu przyszłej, najodpowiedniejszej ograni- 
zacyi z zaprowadzeniem gmin zbiorowych i rad o0- 
kręgowych, i postanowił dla naradzetia się nad 

(L.) Z pewną ciekawością zbliżałem się tym razem |tym mea orygłem , zaprosić kilkunastu obywsteli 
do granicy francuskiej, pilnie strzeżonej przez ar-|z powiatu na d. 5 września r. b. Podajemy tę u= 
gusów Republiki, która bynajmniej nie wstydzi tię|chwałę do publicznej wiadomości, wzywając I inne 
egzagerowanej czujności, jaka niegdyś miała być wydziały rad powiatowych do podobnego zajęcia 
wyłącznym przymiotem monarchii i despotyzmu. Re-|się tą nagłą sprawą.“ l BeH i 
publika przywróciła wyśmiace za cesarstwa i znie- | Taż gazeta doncsi o wysłaniu do „Wicdnia wnio- 
sione paszporta i wizy na nich. Na granicy argus|sku Namiestnictwa względem zniesienia urzędów 
republikański zagląda głęboko w oczy podróżny m. delegatów w Galicyi. 
jak gdyby chciał wyczytać, czy na dnie nie tli się ja- 
ka iskierka idei Komuny. Na przestrzeni od Lille 
do Boulogne, czyli w ciągu dwugodzinnej podróży, 
ta historya powtarza się trzy razy, równie dla ob= 
cych jak dla Francuzów nawet. mieszkających w 
tym samym okręgu. Obcy i krajowcy klną unisono 
co się zmieści, a mają trochę racyi, bo pomimo 
paszportów, tylu wodzów nmieboszczki Komuny 
wyniosło się bez przeszkody do Anglii. Ale repu- 
blika ma za systemat zaczynać wszystko od po- 
czątku, a potem, każdy paszport przynosi około 
10 fr. To najwyższy argument. — Wojna oszczę- 
dziła te strony, o zniszczeniu mowy nie ma. Zie- 
mia dobrze uprawna, urodzaje wyborne, bydło pię- 
kne, ruch wielki i twarze wesołe. Jednak czuć 
prowizoryum, nieład, niepewność i obawę przy- 
szłości. Orły cesarskie znikły, pozacierano je skrzę- 
tnie, równie jak napisy na gmachach rządowych > 
i prywatnych. Pozostały puste miejsca, czekające nie poprawnie. 
nowych iusygnij. Na pieczątkach legacyj francus-| „Rząd pragnie, mówi ów artykał, jak to 
kich za granicą napis: legacya francuzka W....|już nie raz wypowiedział, przywrócenia pokoju we- 
okala próżnię. Na gmachach wyraz, imperial  prze- | wnętrznego, wszechstronnego uzaania i wykonywe- 
ziera przez wapno. Wszystko czeka nowego pane.| pia konstytucyi. To usiłowanie rządu znalazło jak 
Tylko w niektórych kościołach wiejskich śpiewają wiadomo w tćj części Rady państwa, która nosi 
proprio motu: Domine Salvum fac Monsieur |nazwę stronnictwa konstytucyjnego, zacięty opór, 
Thiers! a nawet otwartą nieprzychylacść. Równie więc na- 

Tymczasem Monsieur Thiers zużywa się i to|turalną jest rzeczą, jak į ściśle konstytucyjnem, 
bardzo szybko. Popularność naczelnika egzekutywy |jeśli rząd. przez rozwiązania tych sejmów, których 
nikoie wraz z różami. Czepiają się go gwałtownie | reprezentanci głównie tworzą wspomnioną opozy- 
dzienniki i dzienniczki. On i jego parasol zaczy-|cyę, odwołuje się do ludności i daje jéj sposobność 
nają figurować w karykaturach. Adolph I schodzi] wypowiedzenia, czy się chce przyłączjć do polity- 
na przydomek bardzo zabawny i bawiący, jak nie-|ki ugodowój rządu, czy też chce popierać polity- 
gdyś Faustyn I komicznej pamięci. Wszyscy zga-| kę oporu swych dotychczasowych reprezentantów. 
dzają się na to że był potrzebny w swoim czasie,| Sądzimy, iż w tćj kwestyj możemy iść dalćj, a 
lecz zaczynają wątpić czy przyda się na co jutro?| nawet powinniśmy wypowiedzieć, że trudno nam 
Jeżeli trzyma się u-władzy, to tylko dlatego, że|pojąć, jak można w tćj czynności rzącu widzieć, 
monarchiści widzą w nim kładkę dla przyszłej| „przerażający krok“ przeciw któremukelwiek gtron- 
monarchii, a republikanie deskę zbawienia dia to-|nictwu. Owszem jesteśmy zdania, że krok ten rzą- 
nącej republiki. Projektowane przedłużenie. władzy į da mógł każdy, który na seryg zajmuje sig spra- 
na 3 lata, wstrętnem jest pierwszym, bo rozwiewa | wami politycznemi, już dawno i z całą pewnością 
nieco różowe marzenia powrotu monarchii za ty-| przewidzieć. Przypominamy, że dzienniki wszel- 
dzień lub miesiąc; dogadza drugim, bo zapewnia |kich odcieni już od kilku, miesięcy rozpisywały 
jaki taki żywot republice. Prawdopodobnie przyj-|się o rozwiązaniu Rady państwa i niektórych sej- 
dzie do skutku jakiś kompromis nic nieznaczący,|mów, jako 0 rzeczy niewątpliwie nastąpić mają- 
i Adolf I pozostanie nadal zmuszony ekwilibrować |cćj, przypominamy, że ostatnia Rada państwa w 
między lewicą i prawicą, które go zarówno nie|swćj większości zaraz już z góry wystąpiła w for- 
mie najząciętszćj przeciw rządowi, póaiimo jego 
lojalnych, patryotycznych i koostytucyjnych chęci. 
Trudno przeto było przypuścić, aby rząd po 
wszystkich tych doświadczeniach, jakie. uczynił 
podczas nigdy niezapomnian ch obrad nad adre- 
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Jesteśmy przekonani, — a idziemy tutaj za zakcń- 
czeniem wspomnianego na początku artykułu, — że 
w chwili wielkićj i ważnćj, w kiórćj zgodne i za- 
dowolne narodowości podadzą subie ręce do n0- 
wego związku kopstytucyjnego, stronnictwo niewie- 
cko-austryackie nie będzie reprezentowane przez 
mężów, którzy w tezwładnem gniewie przeciw 
własnemu niepowoczeniu mogliby się jeszcze wa- 
hać w przyznaniu uczciwych praw innym narodo 
wościom.* 

— O zjeździe w Gastein podają dzienniki tak 
krajowe jak zagraniczne ciągle jeszcze cały szereg 
najróżnorodniejszych kombinacyj. Półursędowe or- 
gana wiedeńskie zgadzają się-w tem, że obadwaj 
kanclerze ułożyli na piśmie treść swej rozmowy w 
Gastein, które to netatki potem, tuż przed wyjaz- 
dem hr. Beusta, ze sobą porównali, Spisanie ustnej 
rozmowy ma ten cel, żeby w razie potrzeby łatwiej 
przyszło ułożyć formę traktatu. Prawdopodobnie 
służyć (no także będzie za punkt wyjścia przy 
wymianie poż, | A= sę 

— Wobec zbliżającej się kadencyi sesyj sejmo- 
wych pojawiają się już w dziennikach wiadomości 
o kandydatach na marszałków sejmowych. I tak 
Vaterlar d pisze, że Dr Costa ma być mianowany 
marszałkiem sejmu kraińskiego, Dr Rapp marszał- 
kiem sejmu tyrolskiego, br. Gieispach sejmu siy- 


ryjskiego, hr. Falkenhayn sejmu górno-zustryackiego 
„| dowego określona jest ściśie charaterem swego po- 


Francya, "| chodzenia; że zgromadzenie zwołane i wybranebyło 

Wspominaliśmy już o wnicskach rozwiązania zgro- | tylko dla tego, aby orzec w.kwestyi, czy wojna ma 
nadzenia narodowego, z któremi kcrzystając z we |być prowedzorą dalej, i pod jakiemi warunkami ma 
wnętrznego rozs'roju izby, zamierzała wystąpić |być zawarty pokój; i 
lewica i skrajna lewica.. zważywszy, że wybory 2go l'pca stwierdziły 

Jakoż Indópendance podaje oba te wnioski dą- |z nową siłą wolę kraju wstrzymanią władzy usta- 
żące do rozbicia już itak chwiejnego dzisiejszego | wodawszej ; í 
status quo a wepchnięcia Francyi w nową walkę| zważywszy, że mandat zgromadzenia w pełni zo- 
wyborczą, na której tylko skrajne mogą zyskać |:tanie dekonany, skoro ustawy fioansowe odnoszą- 
dążności. | ce się do traktatu pokojn zostaną zawotowane. 

Wniosek Gambetty, to jest stronnictwa Union re- | Podpisani członkowie zgromadzenia narodowego 
ublicaine, brzmi następnie: | proponują następne uchwały: 

„Zważywszy, że zgremadzenie narodowe obecne | Art. 1. Władza zgromadzenia narodowego koń- 
wybrane według brzmienia art. 2 zawieszenia bro- |czy się z d. 15 grudnia b. r. 
ni, w dekrecie konwokacyjoym do wyborców otrzy-| Art. 2. Koła wyborcze zwołane zostaną w pier- 
mało przez głosowanie powezechne tylko mandat | wszą niedzielę stycznia 1872 celem wybrania zgro- 
ograniczony do sprawy pokoju i wojuy; madzenia ustawodawczego. 

zważywszy, że zgromadzenie narodowe od swe-| Art. 3. Przystąpi się do wyborów wedlug usta- 
go zebrania zgodnie z poczuciem: publicznem po- |wy 1849 r. 3 
wstrzymtło się od wkroczenia w zakres konsty-| Art. 4 Zebranie się nowego zgromadzenia na- 
tuanty; że sobie dobrowolnie wzbroniło p:zez zor- |stąpi 15 stycznia. ; 
ganizowanie władzy wykonawczej, które jest tyl-| Art. 5, Naczelnik władzy wykonawczej rzeczy- 
ko jego wynikiem, wszelkiego wystąpienia przeci- | pospolitej francuskiej zajmować się będzie 'ad- 
wnego naturze i charskterowi swego mandatu; ministracyą kraju aż do żebrania się zgromadzenia 

zważywszy, że kraj z swej strony, wyborami u- |ustawodawczego, w którego ręce złoży swą władzę. 


zupełniającemi 2 lipca zamanifestował energicznie 


wolę zatrzymania sobie władzy konstyżuanty, aż 


do nowych powszechnych wyborów; z R" 
Kronika miejscowa Í zagraniczna. 


zważywszy, że po za łatwieniu sprawy poko- 
ju i wojny i następstw z nich wynikłych, zgroma- ; ; 

dzenie narodowe według swego pochodzenia i skła-| Kraków 28 sierpnia. Rada szkclna krajowa we- 
du nie może nie rozstrzygać ani nic ustanawiać; że|zwała Radę miejską w Krakowie, o założenie wyższój 
w istocie stronnictwa i opinie są w niem przedsta- | szkoły żeńskićj kosztem gminy. Rada szkolna dopłacać 
wiane w tek znacznem stosunku liczebn m, że jest|chce gminie to uposażenie, jakie dotąd pobierał z fun- 
leżą, czy raczój nie należy uważać za wdzieranie | rzeczą niepodobną utworzyć W nim większ: ŚĆ rzą- | duszów krajowych klasztór PP. Prezentek przy kościele 
się w prerogatywy ciał ustawodawczych, GA te- | dową i stanowczą; że w tym stanie, zgromadzenie |Ś. Jana. W sobotę sprawa ta była wniesioną na sekcji 
go rodzaju elaborata wpierw dostawały sję doj wystawia się na wzrost i uwiecznienie choroby po- | szkolnój Rady miejskićj. Gmina przyjmując ten obowią- 
dzienników, zanim tymże ciałom przedłożonemi zo-| wszechnej kraju i na wyczerpanie własnych sił w |zek na siebie, ponosiłaby nowy wydatek wynoszący około 
stały? Możemy się zapytać dałćj, czy ailias zad arówno painiętnych jak bezpłodnych; [9000 złr. rocznie. 


Wiedeń 27 sierpnia. W przeglądzie politycz 
nym ostatniego numeru naszego dziennika podnie: 
śliśmy, że urzędowa Wiener Abendpo:t zaczyna się 
obecnie puszczać na polemiczne artykuły z dzien: 
nikami wiedeńskiemi i prowincyonalnemi, gdyż wi- 
docznie rząd z dziennikarskiego pola wałki ustą 
pić nie myśli. Zdanie to nasze znajduje swe us- 
prawiedliwienie znów w sobotniem wydaniu wpso- 
mnionćj gazety, czytamy w méj bowiem następują- 
cy artykuł: 

„W dziennikach prowincyonalnych urzędowych, 
jekie mamy dzisiaj przed scbą, znajdvj:my arty- 
kuł rozbjerający obecny ruch wybcerczy, który prze- 
dewszystkiejm stara się udowodnić, że rząd rozwią- 
zując niektóre sejmy i rozpisując nowe wybory 
pstąpił sobie ze stapowiska konstytucyjnego zupeł- 


działa albo działać się zdaje w myśl ich intere- 
sów stronniczych. Bądź co bądź, p. Thiers jeden 
reprezentuje interes zbiorowy i jemu stara się słu- 
żyć. Słusznie zarzucają mu, że się bawi zanadto 
w rządy osobiste, i zakrawa na geniusz uniwer-| sem i nad odu ówieniem bud ea, aby zwołał ce- 
salny. Thiers nie napróżno napisał historyę Kon- | lem przeprowadzenia swego działu ugodowego do- 
tychczasową Radę państwa, aby nie miał raczćj 
wprost odwołać się do ludności. 

Dalszy zarzut przeciw. rządowi, a zarazem przy- 
znać mpsjmy, skuteczny środek agstacyjny podczas 
obecnego ruchy wyborczego, wyprowadzeją częścią 
z milczenia, jakie rząd dotychczas zachował o ro- 
kowaniach ugodnych z Czechami, częścią zaś z o- 
wych wiadomości i wskazówek właśoje o tych ro- 
kowaniach rozsiewanych, któremi pewne orguna 
chcą przerazić i zabawić swoją publiczność. i 

Co się tyczy milczenia rządu, to możemy się 
zapytać, „SH rzeczywiście publicystyka jest owem 
forum, p. które podobne sprawy najprzód ną- 


konsula mięsza się we wszystkie sprawy, kieruje 
polityką zagraniczną, urządza finanse, reorganizuje 
armię 1 wybiera się na objazd forter. Pod wzglę- 
dem uniwersalności, ten bourgeois czystej krwi 
przypomina szlachcica polskiego. W kwestyi orga- 
nizacyi Francyi ma swój systemat, przestarzały 0 
jakie pół wieku, i ciągle kłóci się ze Zgromadze- 
niem, które ma pasyę inowacyi. Wychodzą z tąd 
ciągłe tranzakcye parlamentarne, rzecz zostaje na 
boku, dobro służby publicznej ustępuje przed wzglę- 
dami mechanizmu parlamentarnego. 

Niepewność okropnie cięży na umysłach. Prze- 
mysł i handel w zupełnej stagnacyi. Każdy się 
czegoś obawia, jedni boją się Gambetty, inni 8o- 
cyalizmu, inni Śmierci Thiersa, któremu jakaś 
somnambula daje tylko sześć miesięcy życia, inni 
znowu wylądowania Napoleona i t. d. Żywość imą- 


stów; był to bowiem człowiek zapamiętałego uni-|i do .pokojów Niemca się udać. Haan gniewał się|rzeczone do cesarza Józefa: > patapeia jedzie przez miasto wość niektórych urzędników także worek rządowy. 
musza, pan możny i bogaty, a co najwaźniejsza|i groził, służba go naśladowała; Hsan uciekł do] — W Galicyi nie ma papierni, a Wasza Ges, trojng, czubno, pętliczasto, Jeden z pierwszych krajshaupmanów lwowskich, 
sprzyjaźniony z ówczesnym namiestnikiem hr. | drugiego pokoju, straż szlafmycowa z fajkami spie-| Mość tyle nam gałganów przesyłasz... = Sama jejmość pełna sadła, br. Strasoldo, uciekł ze Lwowa popełniwszy zna- 
Brygido, który go jeszcze w Wiedniu poznał ijszyła zaraz za nim. Dopiero gdy Niemiec rzucił] Z figlów płatanych urzędnikom niemieckim w Jakby naraz wołu zjadła, czne przeniewietstwo. Przypadkowo dostały nam 
polubił. szlefmycę i fajkę z ust wyjął, uczyniła to samo ij pierwszych latach zaboru austryackiego, z awantur, Tuż przy niej pociechy lube: się pod rękę źródła urzędowe do historyi tej mal- 

Gozdzki osiadłszy w „kraju zakordonowanym”,|służba, kończąc tę pocieszną komedyę. Nie dość | któremi się szlachta za ich butę i arogancyę mści- Dwoje przy buku szpicbube! wersacyi, Hr. Rudolf Strasoldo, o którym wspo- 
tj. w Galicyi, rozpuścić musiał dworską milicyę i|na tem, postraszono Niemca, który na Gozdzkiego |ła, wiele jeszcze utrzymało się było w tradycyi Wszelako z temi paniami, mina osławiony Casanova w swoich pamiętnikach 
ulubioną swoją szablę zanitować kazał przez ostro- |brevi manu zadekretował był karę kilkudziesięciu | szlacheckiej; dziś te szczegóły, mniej może ważne Często sobie radzim sami, został krajshauptmanem lwowskiego cyrkułu i e 
żność, jednakże często dawał się unieść poryw-|dukatów, że go Gozdzki utopić w studni zamyśla. |dla historyka, ale niezmiernie ciekawe dla powie- Lecz w głowę zajść z temi pany, fraudował około 20,000 złr. Pewnego pięknego 
czości. Razu pewnego, gdy był u gubernatora | Przestraszcuy Śmiertelnie Niemiec dał się niby wy- | ściopisarza, utonęły w zapomnieniu. Zowią się memi Jandsmany, poranku 1781 r. wyjechał sobie własną karetą ze 
hr. Brygido, począł mu przymawiać Guiciardi, na- | kraść namówionemu do tego żydkowi, a błądzą-| Już sama zewnętrzna postać urzędowych przy- A gorsi są niż Tatary, i Lwowa niby na komisyę i umknął za granicę pań- 
stępca hr. Strassoldo na krajskapitaństwie lwow- |cego przez zaułki zaaresztowali „dworscy i jako byszów, ich sposób zachowania się, ich zwyczaje, Wrogi i worka i wiary, stwa. Nie zapomniał jednak pożegnać się osobnym 
skiem, szydząc sobie z niego, że siedzieć teraz mu- | nieznanego włóczęgę i 0 kradzież posądzanego | ich strój nawet były dla szlachty niesmaczne lub Lubią, gdy co kogo boli.... listem z hr. Brigido, w którym to liśzie przedsta- 


si spokojnie i nawet szabli nosić nie śmie, Obra- |władzy odstawili. Kosztował ten figiel Gozdzkiego | śmieszne. Jakie wrażenie wywoływać musiał w sta- Już ich czuję... Tibi soli... wił sig gubernatorowi jako niewinna ofiara kra- 
żony Gozdzki odpowiedział, że na chłystków jak|drogo; kilkaset dukatów, kilkaset sągów drzewa i |ropolskim dworze taki rajska niemiecki, u- ; dzieży. Pisał, że pieniądze chował w piwnicy, zkąd 
Guicciardi i kij wystarczy. Gdy na to krajskapitan | kilkaset korcy zboża poszło na prezenty; ale cała |brany w niebieski frak jedwabny, w żółtą kami-| Nie bez pewnej słuszności nazywa autor Siela- |mu je podczas restauracyi domu skradziono pro- 
coś o areszcie przebąknął, porwał go Gozdzki za |okoliczna szlachta nie posiadała się z uciechy. zelkę i żółte porteczki, ufryzowany w pukle na-|nek urzędników niemieckich „wrogami worka i sił nawet Brygidy, aby w razie wynalezienia zło- 
kołnierz i za drzwi z pokoju gubernatora wyrzu-|  Dotkliwiej może jeszcze, niż psn Gozdzki awan- |kształt pistoletów, z których to luf pistoletowych | wiary“. Wori szlacheckie nieraz bywały pastwą | dziejów, dano o tem znać bankierowi Blanc w 
cił. Hr. Brygido na samym początku sprzeczki wy- |turami, dokuczała Niemcom pani kasztelanowa | wyglądały wsadzone tam goździki ponsowe! To|tych oficyalnych przybyszów. Działy się nadużycia Warszawie. Tymczasem nie znaleziono ani zło- 
szedł był umyślnie z pokoju, aby nie być świad- | Kossakowska swym niemiłcsiernyjm dowcipem. Mnó-|był przecież typ elegancyi niemieckich urzędni-|krzyczące, nadużywano kontrybucyj, grzywn itd. |dziei, a tem mniej p. krajshauptmana. Uciekł do 
kiem awantury. Guicciardi później nastawił na|stwo o tem anegdotek spotykamy w pamiętnikach | ków. Strój tu opisany widział Niemcewicz na brze |jak to już z przytoczonych Wyżej słów Anonima Turcyi, gdzie przyjął Islam. 
Gozdzkiego Niemców w teatrze, ale Gozdzki, siłyj współczesnych, a wiele ich jeszcze przechowało się |żańskim krajskapitanie Gottschalku, gdy się tenże | wnieść mogli czytelnicy. Praktykowały się nieraz| Takich wypadków dałoby się przytoczyć więcej. 
olbrzymiej, poturbował srodze napąstników i zwy: |nawet w żywej tradycyi. Dość one są znane, abym |w Sieniawie przedstawiał Księciu Jenerałowi ziem | zdzierstwa proste, maskowane powagą urzędu i ry. Rząd nie mógł obsadzić urzędów w Galicyi ludźmi 
cięzko wyszedł z przeprawy. je tu wszystkie miał powtarzać. Ona to jadąc uli- | Podolskich. gorem prawa. Spotykamy mnóstwo Śladów koru- znanej rzetelności, musiał się tedy uciekać do bar- 
(Tenże sam Gozdzki zakazał był najsurowiej ca- | cami Lwowa w karecie razem z gubernatorem Per-|  Pocjeszniejszy jeszcze obrazek takiego krajs-|pcyi. Znaczna część urzędników niemieckich skła- | dzo wątpliwej zbieraniny, do iadywiduów nikczemnych 
łej swojej służbie, aby doń nigdy żadnego urzędo-|genem dała żebrakowi polskiemu grosz a niemie- |hauptmana w pierwszych latach panowania au-|dała się z ludzi nie bardzo skrupulatnych a chci- | niekiedy antecedencyj. To też ile było katylinary- 
wego pisma nie dopuszczała, a gdy przez nieo-|ckiemu dukata, a na zapytanie Pergena odpowie- stryackiego w Galicji, przechował nam się w do-|wych, którzy pragnęli jak najprędzej Się zbogacić | cznych egzystencyj w granicach dawnego imperium 
stroźność służby dostał mu się kiedy jaki „befehl*j działa, że uczyniła to dla tego, aby ująć sobie | wcipnym bardzo wierszyku współczesnym ` Franci- | wbrew przysłowiu: In Pohlen ist nichts zu holen. rzymskiego, każda kompetowała o jaką posadę u- 
cyrkularny, wpadał w gniew namiętny. Podatków | wcześnie względy Niemca, bo niezawodnie będzie szka Karpińskiego, którego pamiętnik, jak tu mi-|Że bardzo wielu urzędników nie przebierało w środ- rzędową w Galicyi. Miało to być nowe Eldorado 
nigdy dobrowolnie nie płacił, władze musiały jej jeszcze krajskapitanem. O niej to opowiadają, że|mochodem zapisujemy, zawiera niektóre bardzo|j kach, o tem przekonywamy się nawet z aktów [dla awanturników i włóczęgów, których w domu 
ściągać same przymusowo. Bardzo dowcipną sztucz- | gdy mieszkała w Stanisławowie a rekwirowano z jej |ciękawe rysy z fizyonomii ówczesnej Galicyj. Otojurzędowych, z pism e wrogów Polski.|do niczego użyć nie można było. Na nieszczęście 
= wypłatał Gozdzki urzędnikowi dystryktu lwow-ļ lasu drzewo pa szubienicę dla jakiegoś skazanego ów obrazek p. krajshauptmana, schwyycony z natury: | Kratter, osławiony autor Se mdhbriefów i Rohrer, |nie przebierano w kandydatach, którzy dorwawszy 
«skiego, Niemcowi nazwiskiem Haan. Urzędnik ten |na śmierć żołnierza, odmówiła żądaniu, oświadcza- > przyznają sami, że wielu urzędników Niemców od- się władzy, klęską byli biednego kraju. 


przybywszy ne komisyę do Jaryczowa, rozlokował |jąc, że na szubienicg dla biednego Żołnierza żal y olskiej bawiąc się krainie, znaczało się gorszącą demoralizacyą , szulerką a , 
się wygodnie w pokojach, ubrał się w szlafmycę iļjej drzewa, ale gdy będą wieszać cywilnych urzę- SI o każdy dzień przeminie, nawet lichwą.  — ALA RER (Ciąg dalszy nastąpi). 
,fajkę zapalił. Gozdzki kazał trzydziestom z swojej | dników niemieckich, chętnie cały swój las na tep Czym był z równym, czył był z panem; Ale nie tylko cierpiał na tem mieszek nowych 


służby poubierać się w sziafmyca, pozapalać fajki|cel daruje. Jej to w końca przypisują słowa, Wy- Insza to rzecz z krajshauptanem. poddanych austryackich, szwankował przez nieuczciż "SAD © 


to wyraźny manifest wojenny. paszkwilu, owego nihili- 
Zmu literackiego, o którym mówił nasz feuilletonista, 
Komuna paryska obiecywała także wiek złoty, gdy wszy- 
stko obali i z ziemią zrówna. Szczęście tylko, że te 
pociski papierowe i strzały humorystyki nietylko nie 
zabijają, ale nawet nie ranią dobrej sławy i czci tych, 
przeciw którym są wymierzone. 

— W piątek uwięziono we Lwowie jakiegoś pokąt- 
nego adwokata, z którego polecenia niejaki Peller roz- 
syłał okólnik autografowany do gromad, namawiając ich 
do procesów z dworami. Okólnik ten ogłosiliśmy w na- 
szym dzienniku. Podczas rewizyi w domu tego podże- 
gacza do pieniactwa znaleziono wiele korespondencyj 
świadczących © jego szkodliwym wpływie na umysły 
bałamuconego ludu wiejskiego. 

— Wiadomości kościelne z Archidyecezyi Lwow- 
skiej obrz. łac.; 

Nowo wyświęceni kapłani przenaczeni zostali jako 
współpracownicy przy parafiach. mianowicie : 

K. Bauch w Kopeczyńcach, P., Bilik w Brzeżanach, 
J. Dręgiewicz w Lipsku, M. Kuźniarski w Płazowie, 
P. Kręcisz w Buszczn, F. X. Gąsiorowski w Wyżnia- 
nach, J. Juscsak w Hadrikfalva, W. Rozebajger w Nad- 
wornie, K. Przyborowski w Gura: Humorze, E. Zander er 
w Gródku, 

Nadto zaszły następujące zmiany: 

i 


Prawdzikowski przeniesiony został jako współpraco- 
wnik do Barysza, podobnież Majewski do Bolechowa, 
Gorazdowski do Tartakowa, Juszczakiewicz do Luba- 
czowa, Święch do Kamionki -strumiłowój, H. Zaremba 
do Łopatyna, Eiselt do parafii Śgo Marcina we Lwowie, 
Świsterski do parafii Śćj Anny we Lwowie, Ollender 
do Brodów, Byszewski do Halicza, Fiszer do Jakoben, 
Ulanowski do Żydaczowa, Józef Mazurkiewicz do Brze- 
łan, Pławnicki do Jazłowca, Kunaszewski do Uhnowa, 
Schulz do Buska, L. Humnicki do Cieszanowa, Zawi- 
ślak do Czerwonogrodu, Żółtaniecki do Oleszyc, Mądrzy- 
cki do Tłustego, Ziembiński do Tok, Majka do Grzy- 
małowa, U. Żyborskiemu powierzono administracyę pa- 
rafii w Jabłonowie. : 
— Edward Eckardt, podejrzany o szpiegostwo i 
przytrzymany z tego powodu w Przemyślu, został 
przez sąd uznany za niewinnego, przeciw czemu pro- 
kurator zaniósł rekurs, Tak donoszą z Przemyśla 
Gaz. Narodowej. 
— Odbieramy od Wydziału rady powiatowej Miele- 
ckiej następujące pismo: 
oslo Brokat Panie Redaktorze ! 
W Nr. 160 „Czasu“ w korespondeucyi „z pod 
Mielca“ lit. T. spotkaliśmy się z zarzutami czynionemi 
tutejszemu Wydziałowi powiatowemu, tudzież naszemu 
` Delegatowi Ordynatowi W. Antoniemu B :oniewskiemu. 
Ponieważ autor powyższej korespondencyi zupełnie fał- 

|Ì  8zywie był poinformowany, mamy zaszczyt prosić Wgo 
Pana, ażeby w kolumnach swojego pisma raczył umie- 
ścić następujące sprostowanie : 

Jakkolwiek cała powyż cytowana korespondencya 
| bez żadnej skreślona podstawy, widocznie tchnie jakąś 
| osobistą prywatą albo nienawiścią do wszystkiego co 

jest autonomiczne, mimo tego podpisany Wydział po- 
wiatowy poczuwa się do obowiązku na każdy z uczy 
nionych my zarzutów odpowiedzieć z osobna, 

Podpisany Wydział winien pouczyć i poinformować 

autora cytowanej na wstępie „korespondencji, że pomi 
jając wszelkie możliwe Wydziały prwiatowego starania 
około oświaty ludu i zakładania szkólek w powiecie 
powierzonym jego opiece, sprawy szkolne należą wyłą- 
cznie do Rady szkolnej krajowej i powiatowej. Z wy- 
jątkiem jednej, Żadna szkółka nie stoi pustką; co do 
, tej jednej zaś pod Mielcem za Wisłoką nal:ży główną 
| winę przypisać Obszarowi dworskiemu, który nietylko 
żadnym pieniężnym datkiem, ale nawet kawałkiem 
drzewa nie chciał przyczynić się do jej wyposeżenia. 
Tym razem dlatego, że z treści korespondencyi domy- 
gla: się Wydział autora, chce przemilczeć nazwisko od- 
nośnego Obszaru dworskiego. 
Co do zaniedbywania noznej straży, wydał podpi- 
sany Wydział powiatowy do L. 617 a później do L. 
786 stosowne do gniu rozporządzenie i surowe upom : 
nienie. Jeżeli zaś autor powyższej korespondencji uskar- 
ża się na zaniedbywanie straży nocnej u siebie, wów- 
czas oskarża siebie samego, gmina bowiem. nie jest 
obowiązana utrzymywać straż nocną w obrębie Obszaru 
dworskiego. $ e. 
Co do włóczęgów Wydział powiatowy poucza auwra, 
że sprawa ta wieży wyłącznie do gmin, a „ Wydział 
powiatowy bywa w tej sprawie tylko Tą już instancyą 
Czuwającą, ażeby gmiuy wykonywały przepisy co o 
policyi miejscowej. Mimo tego, jeszcze pod dniem 
lipca b. r. powzięto odnośną ki do włóczęgów dania 
k chwalę względem postępowania z ni l 
0% RaT OB do posiedzeń, jaolja nia 
odbywały się nigdy dwa razy w tygodniu, r zo r 
się Wydział do swoich 20 protokółów posiedze: og, 
czasu objęcia swojego urzędowania datującego Się © 
= kilku zaledwie miesięcy, bo de facto dopiero od „yć 
~ Biąca marca b. r, a między temi do protokółów a 
= 12 i 18 maja, tudzież z anig 22 i23. czerwca dalej 
29 lipca, z dnia 1 sierpnia itd. 
Co do materyalu ofiarowanego przez Ordynata Wgo 
-~ Antoniego Broniewskiego na most w Zgórsku, Wydział 
powiatowy ponownie nietylko informuje szanownego au- 
tora, że materyał ów jest wyśniienity i doborowy, ale 
oraz poucza, że Ordynat Wny Broniewski, obowiązany 
był dostarczyć takiego materyału ną podstawie § 12, 
13, 14 i 15 ustawy drogowej, w przeciwnym bowiem 
razie zostałby do tego zmuszony. 
(o zaś do tego, jakoby Wny A 


ntoni Broniewski nie- 

. t e z 2 pA 
rawnie przywłaszczał sobie tytuł Ordynata, nie nale by 
ża rasa do Wydziału powiatowego; pozwalamy sob ie 
jadnak odesłać szanownego autora powyż cytowanej 
korespondencji dla powzięcia innego przekonania do 
działu II rozdziału X ust. cyw. od $ 604 do § 64. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
Mielec, dnia 19 sierpnia 1871, 

zp Zast. prazesa Trzecieski 

— Donoszą z Tarnopola, że d. 22 


umundurowania od lat pięciu. Na kilka dni przed zni- 


wojskowy niejednokrotnie. W skutku tój denucyacyi 
- przytrzymano je 
Zniknął. 

— Dnia 22 8 
kowski, założyciel Z 
jącego w Prusiech na 
sopisma Nadwiślanin, 
` — Dyrekcya drogi I 
ogłasza, iż w Lugdunie po) 4 A 
tj kolei na 100 rubli, Różnice miĝäzy akcyą Pue 
wa a fałszywą dają się widzieć szczególnićj Pa aib i 
równanie, ale są także znaki dozwalająco poznać : A 
fałszywe, które mają’ papier zupełnie biały R. ż 
tawego, znaki piśmienne i niektóre głoski z0 zmył "s: | 
tip. Zelażnej, zamiast Żelaznej, dalej porecza, zamias 
 poręcza, także zwrolem, zamiast zwrotem, itd, Liczby 


ierpnia umarł w Chełmie Józef G oł- 
nanego i przez długie lata sto- 
straży narodowości polskiej czą- 
oraz drukarni polskiej. a 
żelaznój warszawsko-terespolskićj 
awiły się podrobione akcya 


PZ REP P OJ W PO 
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CZAS z Wtorku 29 Sierpnia*1871. 


dziszewski właściciel dóbr z Iwonicza, Ludwik ARE | 
ski z żoną adwokat z Warszawy, 
z Sierakowa, Kazimierz hr. Zyberk Plater wł. dóbr z 
Warszawy, Władysław Ochenkowski właś. dóbr ze Lwo- 
wa, Elżbieta hr. Poniatowska wł. dóbr z Kijowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Antoni Chrucki właśc. dóbr 
z Kongresówki, Maurycy Kisler kupiec z Morawy, Bole- 
sław Sikorski z Kongresówki, M. Dutkiewicz fotograf 
z Warszawy, Dr D. Podhorecki z Wołynia, Tekla Bu- 
gniewska z Kongresówki, Antoni Gärtner z Warszawy, 
Józef Grodzicki z Warszawy, K, Sulimirski właś, dóbr 
z Kongresówki, Teresa Gotlebowa z Liwca. 

HOTEL RUSKI: Ignacy Pierzchała właś. dóbr z Ga- 
licyi, Szymon Grodziński z Galicyi, T. Zielinski z Po- 
znania, Feliks Łoniewski z Kongresówki, bar. W. Wi- 
słocki major z Warszawy, Marya Stryjeńska wł. dóbr 
z Rosyi, Hugo Barthusel z Katowic, Jakób Schweitzer 
kupiec z Wrocławia, E, Dubiński kupiec z Petersburga, 
Karol Schmuka kupiec z Wiednia, M. hr. Czosnowska 
właśc. dóbr z Rosyi, Antoni Cikomski właściciel dóbr 
z Galicji. 

RAF EW RYTY ZE: 6 tigo MÓC Z 
Nadesłane, 


Wszystkich cierpiących uzdrawia delikatna Revalesciere 
du Barry usuwająca bez lekarstw i kosztów następujące 
choroby: wszelkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płucowe, choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęche- 
rza, nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie , rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 

Wyciąg z 72,600 świadectw o wyleczonych chorobach: 

i Neustądtl w Wegrzech. 
Od kilku lat już trawienie moje było nieregularne, cier- 
iałem na różne gości żołądkowe i zaflegmienie. 
olegliwości te zniknęły po Pora zk używaniu Reva- 
lesciere. . J. L. Sterner, nauczyciel szkoły ludowej. 
Gosen w Styryi, p. Birkteld, 19go listopada 1870. 

Szanowny Panie oczuwając się do miłago obowiązku, 
z przyjemnością poświadczam zbawienny skutek Revale- 
sciere, o którym z wielu miejsc mi doniesiono. Wyborny ten 
„pni zu = zupełnie od okropnej astmy, napi- 
wego kaszlu, wzdęcia gardła i tóreto 
choroby długo MAS trapi then. Pi 


nie są umieszczone w tych samych rozmiarach, co na 
akcyach prawdziwych. > à 

— Proszeni jesteśmy 0 umieszczenie następującego 
objaśnienia : X ź 3 

Po przecierpieniu oblężenia pruskiego, nie chcąc być 
świadkiem walki bratobójczćj między nieszczęsnej pa- 
mięci Komuną a wojskiem narodowem, w dniu 10 maja 
opuściłem Paryż. Dziś powróciwszy tutaj, dowiaduję się, 
iż dzienniki polskie doniosły, żem został zabity od 
granata. Mając wielu przyjaciół we. wszystkich dzielni- 
cach Polski, donoszę, że Bóg miłościwy ocalił mnie 
dotąd, i że wszelkie powierzone mi interesa nienara- 
żone zostały na najmniejsze uszkodzenie , choć moje 
mieszkanie tylko jeden dom przedzielał od Ministeryum 
finansów, które Komuna przez swoich podpalaczów w 

ruzy zamieniła, 
e Paryż d. 22 sierpnia 1871. A 
H. N. Bońkowski Dr prawa. 
tlumacz przysięgły przy Sądach Paryskich, 
247 Rue St. Honorć, 

— Pisaliśmy niedawano o nadużyciach, jakich się 
dopuszcza sądownictwo w Rosyi pod względem kary 
cielesnej. Mamy teraz nowy fakt podobny, podany w 
dziennikach rosyjskich. Niejaki Krasików wysłany na 
Syberyę do ciężkich robót wraz ze swą Żeną zabił cór- 
kę bogatego kupca Łaguszenki. Rzecz się wydała i za- 
bójcy „po ojcowskiem napomnieniu* przyznali „Się do 
zbrodni. Chodziło tylko już o wynalazienie pieniędzy 
zrabowanych, których, prócz zabranych u złoczyńców, 
miało jeszcze brakować 1500 rubli. Dozorca więzienia 
rozkazał zatem katowi bić pletniami żonę Krasikowa, 
okuł ją na ręce i nogi i wsadził do ciemnej izby. To 
jednak nie doprowadziło do żadnego rezultatu; wzięto 
się zatem do 11-letniej ich córki, którą podejrzywano, 
że musi wiedzieć o miejscu ukrycia pieniędzy. Liczna 
publiczność przypatrywała się badaniom dziecka. Do- 
zorca więzienia wziąwszy ze sobą kata, udał się 
do mieszkania Krasikowa. Dziewczynka : utrzymywała, 
że o niczem nie wie. Wtedy zaczęto ją siec rózgami. 
Nie wiedząc, jak się uwolaić, powiedziała , że wskaże 
miejsce w ogrodzie, w którem wszakże nie nie znalezic- 
no. Wtedy zaczęto ją bić pletniami, po kilku uderze- 
niach oprawca zwrócił uwagę, że może zabić  dzieko; 
zmieniono więc znowu pletnie na rózgi. Dziewczynka 
nic nie mówiła, aż wreszcie zażądała wody, zamiast 
czego podano jej solankę, zamknięto do ciemnicy i za- 
kazano dawać pić. — Tak to postępują nowi cywiliza- 
torowie Azyi, chełpiący się w Europie zasadami postę- 
powemi i litością dla uciśnionych ludów w Austryi! 

— Każdy wie dobrze, co sądzić o Jiberalizmie ro- 
syjskim, jak sobie postępuje cenzura w Rosji, a szcze- 
gólnej w polskich prowincyach, jak tam wyszukują ko- 
respondentów dzienników zagranicznych, a wykrywszy 
ich wysyłają w głąb kraju. Dlugi czas po powstaniu 
można było odbierać listy prywatne z wizą komisyi 
śledczej na dowód nieszanowania tajemnicy listów. Do 
jakiego zaś stopnia żarliwość pod względem policyjnym 
jest posunięta, mamy świeży „przykład. Pewna osoba w 
Królestwie Polskiem przesyłając ipasrat do Czasu od- 
dała list na poczcie w Szczekocinach. Naczelnik poczty 
uważał się w prawie obeznania się z treścią pisma i 
na kopercie zrobił następującą uwagę w języku rosyj- 
skim: „Niniejszy list oddano na stacyi pocztowej w 
Szczekocinach, a ponieważ mie znaleziono w nim nic 
przeciwnego prawom, przeto wyprawia się go za gra- 
nicę.* 

aż W Rzymie utworzyło się towarzystwo pod prze- 
wodem Aleksandra Castellani, które zamierza wyczyścić 
dno Tybru nie tyle ze względu na żeglugę, która mimo 
tego na tem zyska, co w nadziei odnalezienia wielu 
zabytków sztuki, oraz wielu kosztowności na dnie rzeki 
spoczywających i zamulonych. Każdy ważniejszy wypa- 
dek, każda rewolucya, wojna domowa, zmiany cesarzów, 
najazdy obce łączone były z zatopieniem w Tybrze dzieł 
sztuki albo kosztownych naczyń i ozdób a nawet go- 
tówki, Wrzucanc do Tybru posągi cesarzów i ich dya- 
demy za każdą rewolucją pałacową lub pretoryańską, 
Podczas najazdu obcych, obywatele rzymscy zatapiali 
posągi, chcąc je uchronić od zniszczenia, jakoteż pie- 
niądze i naczynia złote i srebrne zatapiali w nadziei 
wydostania ich napowrót, gdy minie niebezpieczeństwo. 
Bardzo jednak mało wydobyto tych skarbów z wody 
w ciągu następnych wieków. Nie mało też wylewy 
Tybru zabrały rzeczy godnych wydobycia. Gdyby więc 
odważono się na koszta wyczyszczenia koryta rzeki, pe- 
wnie wynagrodziłyby się one cennemi zdobyczami, 

— Wedlug telegramu z Aten, piorun uderzył.d. 24g0 
b. m. wieczór w skład prochp w ię (na poludnie 
Aten) i zniszczył miasto. Mieszkańcy musieli opuścić 
miasto wśród najstraszniejszej burzy. Lamia liczy. około 
4,000 mieszkańców. : 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskićj, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent. > 
— We wtorek dnia 29 sierpnia, Ścięcie go Jana. 


TESINE RER TON ORROA NE AE EBASTEA NE 
Sprawy sądowe. 


swoją obronę. 


stawy o zniesieniu gwardyi narodowej 
503 głosami przeciw 133, przystąpiono do obrad 
nad ustawą o podwyższeniu podatków niesta- 
łych. Minister skarbu Pouyer-Quertier przed- 


trzeby ponoszenią wielkich ofiar, aby mapki 
wydatki powiększone przez wojnę o 650 milionów 
długu publicznego rocznie. Oświadcza on,-że rząd 


szać podatków stałych; byłoby to bowiem przecią- 


nadal w Wersalu. 


ogłasza notę hr. Rćmusata, ministra spraw za- 
granicznych, do posła włoskiego Nigry, względem 
reformy taryfy cłowej. Nota mówi: Francya nie 
zamierza zaprowadzić zmian w traktacie handlowym 
z Włochami i inoemi państwami, a podobne zmiany 
mogłyby nastąpić jedynie za obustronnem przy- 
zwoleniem. — Towary przybywające z portów bal- 
tyckich podlegać mają kwarantannie. 

Rzym 25 sierpnia. Wczoraj wieczór zaszło na 
placu Minerwy zbiegowisko, które na wezwanie 
rozeszło się, lecz zaraz potem zebrało się przed 
dyrekcyą policyi, żądając wypuszczenia jednego 
człowieka aresztowanego i grożąc policyi, Straż 
bezpieczeństwa wsparta oddziałem wojska liniowe- 
go stawiła opór i aresztowała kilku ludzi. Jedna 
osoba została zabitą a dwie są ranione. Demon- 
stracya ta była zresztą bez znaczenia. (Całe to do- 
niesienie jest ciemne. Nie mówi, z jakiego powo- 
du było zbiegowisko i jaka demonstracya. Jeżli 
policya musiała wezwać pomocy wojska, natedy na- 
pad był grcźny, Red.) Hr. Corti poseł włoski 
w Washingtonie wybrany został przez rządy ame- 
rykański i angielski na trzeciego sędziego rozjem- 
czego w sprawie „Alabamy,* 

Rzym 26 sierpnia. Liczne oddziały gwardyi 
narodowej, które wystąpiły pod bronią, witane były 
przez lud okrzykiem: niech żyje król! Panuje tu 
zupełna spokojność. 

Madryt 26 sierpnia. Telegram z Vittoryi 
zapowiada wtargnięcie band karlistowskich. 
Trzy oddziały wojska wyruszyły na ich spotkanie 
z Pampelony, a dwa z San Sebastian. Gwardya o- 
bywatelska jest zwołaną, aby działać wespół z woj- 
skiem i 2 karabinierami (żandarmeryą). — Corre- 
spondencia donosi, że Arcybiskup Madrycki wydał 
do proboszczów kurrendę, w której upomina ich, 
aby osobom zaślubionym cywilnie wtedy tylko úi- 
dzielali Sakramentów, jeźli złożą publiczny akt 
skruchy. List pasterski nazywa małżeństwo cywil- 
ne nałożnictwem. — Wieść krąży, że królewicz 
Humbert nie pojedzie do Portugalii, lecz w przy- 
szłym tygodniu wróci do Włoch. 

Belgrad 26 sierpnia. W pierwszych dniach 
września ma podobno nastąpić otwarcie sejmu. — 
Rząd rumuński mianował reprezentantem swoim w 
Serbii Bakaresko w miejsce odwołanego Kan- 
takuzeno. 

Londyn 26 sierpnia. Morning Post donosi: 
Powstanie Blanków (mieszańców) w Uragwai 
stłumione. Powstańcy pobici stracili piechotę i ar- 
tyleryę. Jenerał Medina poległ. Ogłoszono po 
wszecbną amnestyę. 


walesciere jest 
h '/, funta 
zawierającyo 50% hii 


Chocolatóe 


Depesze Te elegraficzne. 


„Berlin 26 sierpnia. Znaczna część dzienników 
wieczornych zamieszcza artykuł. rówsobrzmiący, 
który dowodzi, że teraźoiejsza wątpliwa postawa 
większcści zgromadzenia rarodowego francuskiego 
czyni prawdopodobnym , domygł, iż stanowisko 
Thiersa jest wstrząśnięte, co nasze (pruskie) za- 
ufanie osłabić musi. Stronnictwa, które pracują te- 
raz nad zachwianiem stanowiska Thiersa, powię- 
kszają niepewność przyszłości Francyi. 

Strassburg 26 sierpnia. Reskrypt naczelne- 
go gubernatora obwieszcza, że. na rok bieżący nie 
rrzyjdzie do poboru wojskowego w Alzacji i Lota- 
ryngii. 

Monachium 26 sierpnia. Wszystkie Izby 
handlowe i przemysłowe w Bawaryi, a wiele z 
nich jedaogłośnie postanowiły przystąpić do zanie- 
sionej dzisiaj protestacyi izby W Górnej Bawaryi 
przeciw zwioięcia ministerstwa handlu. SA 

Paryż 25 sierpnia. Thiers po wczorajszej 
mowie w zgromadzeniu parodowem udał się do 
pobocznego pokoju, aby napisać podanie się do dy- 
misyi, lecz kilku deputowanych wyrwało mu je 
z ręki. Między deputowanemi panuje dziś jeszcze 
znaczne wzburzenie, Większość ich ze wszystkich 
odcieni zdaje się być usposobioną pojednawczo i 
pragnie zapobiedz. ponowieniu Się zajść wczoraj: 
szych. Ajencya Havasa potwierdza, że w kwestyi 
przedłużenia rządów Thiersa przyszło prawie do zu- 
pełnego porozumienia się; obrady publiczne w tym 
przedmiocie nastąpią w przyszłym tygodniu. Hr. 
Arnim jatro ma tu przybyć W celu prowadzenia 
dalej rokowań względem wypłaty kosztów wojen- 
nych i wyprowadzenia wojsk Z czterech. departa- 
mentów okolicznych Paryża. Spodziewają sig zar 
wsze jeszcze, że wojska te wyjdą jeszcze w końcu 
tego miesiąca. Pogłoski o zaburzeniach w Lugdu- 
nie są zaprzeczone. ĘĄ í 

Paryż 25 sierpnia. Dzienniki wyrażają ubcle- 
wanie swoje z powodu wczorajszego posiedzenia. 
La France spodziewa się, że wypadek ten przeko- 
na najlepiej o konieczności ustalenia dotychczaso- 
begas Sy prowizorycznego. Mniema ona, że może 
odwleką się z tego powodu obrady nad ustawą o 
przedłużeniu rządów Thier88, ale przyjęcie jej 
tem pewniejszem się stanie. Journa? des Débats na- 
gania postępowanie skrajnej prawicy, która była 
przyczyną namiętnych rozpraw, osłabiających mo- 
ralną powagę zgromadzenia. Le Français obawia 
się, aby wczorajsze posiedzenie nie zniweczyło kom- 
promisu o przedłużenie rządów Thiersa. La Liber- 
té pisze: Thięrs nie przyjmuje tranzakcyj, jeźli 
nie nastąpią w niej zmiany. Nie zezwoli on, aby 
w czemkolwiek uszczuplony był jego charakter de- 
putowanego. Domaga on Się prawa zabierania gło- 
su czy to w izbie, czy w biórach albo w komi. 
Teyi 96 sierpnia. Journal des Débats mówi, 
że 23.000 osób opuściło Strasburg i przeniosło 
się częścią do Francji, częścią do Szwajcaryi albo 
Ameryki, Dziennik ten ubolewa z politycznych po- 
wodów nad tem wychodźtwem, które ułatwi zger- 
manizowamie Alzacyi. Alzacczycy mają jeden tylko 
BRA zostania papowrót Fraucuzami, a tym jest 
pozostanie Alzącczykami. i 2 

Paryż 26 sierpnia. Jenerał Faidherbe dla te- 
go złożył mandat deputowanego, że nie zgadza się 
z wnioskiem sformułowapym Przez większość ko- 
misyi, a który zaleca zgromadzeniu narodowemu, 
aby się ogłosiło konstytuantą. i 

Wersal 25 sierpnia. Na posiedzeniu sądu wo- 
jennego prezes sądu nagania słowa użyte przez je- 
dnego z obrońców na ostatniem posiedzeniu: „Dziś 
wy zwycięzcami!* Prezes mówi: Nie mą tu zwycięz- 

w, jest tylko sprawiedliwość, i dodaje, że. po- 

różka mieszcząca sig w słowach obrońcy nie mo- 
że być Osłonięti pozórerh, alternatyw politycznych, 
Prezes wzywa obrońców, aby „się miąrkowąli w 


Doniesienia korespondenta Gazey narodowej o 
warunkach ugody i artykuł Gazety, zdaniem naszen: 
przedwcześnie i zadaleko posuwający obawy z po- 
wodu wygórowanych finansowych żądań Czechów, 
wywołał odpowiedź Vaterlandu. Powiedzieliśmy z 
powodu pomienionego artykuła Gazety, ża dysku- 
sya nad ugodą bez znajomości jej podstaw, jest 
grą w ciuciubabkę; lecz jeźli się można bawić w 
nią bez szwanku, to szermować z zawiązenemi 0- 
czami trudno, a to właśnie czyni Vaterlund odpo- 
wiadając Gazecie, Zastawia się bowiem tajemnicą, 
że wazunki vgody są zaledwie znane kilkunastu 
mężom, między którymi bez wątpienia nie ma 
p. Grocholskiego. Gdyby tak było, gdyby p. Gro- 
cholski nie: był świadom głównych punktów przed 
ugodnych, tem bardziej obawy Gazety byłyby uza- 
sadnione. Wszelako ugoda, jak długo nie o nas, mo- 
że się toczyć bez nas. Dopiero, gdy Galicya będzie 
obowiązapą określić swoje stanowisko wobec ogól- 
nej akcyi ugodnej, wtenczas moglibyśmy powtórzyć 
słowa, jakie wyrzekł jedeń z polskich mężów pu- 
bliczoych na propozycye innego, urzędowe stano- 
wisko zajmującego: „Zanim wsiędę do twego po- 
jazdy, muszę wiedzieć, gdzie mnie wieziesz.* Wpraw- 
dzie pojmujemy, co nam Vaterland przypomina, 
że kto chce otrzymać prawa polityczne, winien 
przyjmować obowiązki, wszelako równy podział 
praw i obowiązków jest niezbędnym waruzkiem 
wszęchstronnej ugody. 


Nordd. allg. Ztg organ półurzędowy pruski, wy- 
kazać usiłuje w artykule wstępnym, że tak zwana 
„TóRnowaga* polityczna miała dotychczas za pod- 
stawą zwierzchnictwo Francyi w Europie. History- 
czny ten wywód jest pełen błędów, bo nietyłko tak 
zwane „Święte przymierze“ miało być urzeczywi- 
stnieniem równowagi, ale podziały Polski motywo- 
wane były przez trzy dwory zaborcze potrzebą u- 
trzymania równowagi, a wreszcie w traktacie wie- 
deńskim doktryna ta była postawioną. Ale nie dla 
sprawdzenia tych błędów nadmieniamy 6 tym ar- 
tykule, ani też dla przytoczenia słów jego, że jes 
dność i siła Niemiec jest podstawą prawdziwą ró. 
wnowagi, gdyż Niemcy nie żywią (?) planów za- 
borczych (Polska, Holsztyn i Szlezwik, Alzacya i 
Lotaryrgia są licznemi przykładami fałszu tych 
słów) — lecz przytoczymy tu koniec rzeczonego ar- 
tykułu, wyglądającego na półurzędowy manifest, 
Brzmi on: - 

„Włeśnie w przywróceniu silnych psństw, sku- 
pionych na podstawie historyczno: narodowej, które 
nie zostawiają wolnego pola ambitnej polityce te- 
go lub owego państwa, znajduje pokój Europy naj- 
bezpieczniejszą rękojmię, a w obecnem położeniu 
rzęczy przedstawia się każdemu peństwu taka ob 
fitość wewnętrzych zadań, że każde z nich musi 
czuć potrzebę zostawania z swoim sąsiadem w po- 
koju, który przywrócona równowaga sił zapowiada 
wreszcie utrwalić.* 3 4.4 

Tbiers zamierzał podać się do dymisyi po z8j- 
ściach qa czwartkowem posiedzeniu Zgromadzenia 
narodowego. Przyjaciele wstrzymali go od tego kro- 
zu, któryby mógł narazić Francyę na nowe wstrzą- 
fenia, Wieść o jego dymisyi przyjętą została bar- 
dzo nięmilę w Berlinie, tak 
artykuł półurzędowy, 


Kraków 28 sierpnia. 

W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

We wtorek d. 29 sierpnia: Wojciecha Kubali o 
ciężkie obrażenie ciała; Jana Gryblera o kradzież. 

We środę d. 30 sierpnia: Stanisława Majdy o 
skrytobójstwo; Jezefa Selbora y. Sochalskiego 0 kradzież. 

We czwartek d. 31 sierpnia: Jędrzeja Olmy o cięż- 
kie obrażenie ciała, Jana Kubisty o kradzież, Józefa 
Profóera o kradzież. ; SEREN 

W piątek d. 1 września: Maryi Ułaniczki i 
pietnastu wspólników o zbiegowisko; Błażeja Łuszczaka 
0 kradzież. = i X 

W sobotę d, 2 września: Franciszka Szlaskiego 0 


ciężkie obrażenie ciała; Michała Polaka o ciężkie obra- 


żenie ciała; Klemensa Grzywacza 1 
dzież. 


wspólnika o kra- 


Lwów 25 sierpnia. s i 

E.) Donosiłem dawnićj 0 rozprawie sądowój przeciw 
A Pawłowiczowi o zbrodnię morderstwa obwi- 
nionemu. (Czas Nr 145). Odroczono wtedy Ari 
z powodu sprzeczności W zdaniach lekarskich ja A 
przyczyny Śmierci ofiary, i zażądano Opini wy ziału 
lekarskiego w Krakowie. Gdy opinia ta, EE. 
zdanie lekarzy przy ostatecznój rozprawie obecnych, na- 
deszła, odbyto powtórną rozprawę dnia 21 sierpnia, 1 
uznano obżałożanego winaym zbrodni „morderstwa po- 
spolitego, popełnionego na swój żonie i skazano go na 
Śmierć przez powieszenie. Skazany zapowiedział rekurs, 


a 


Przyjachali do Krakowa od 26g0 do 28g0 sier 

HOTEL SASKI: Dr Julliusz Rajner adwokat z Pesztu, 
X. Zenón Chodyński profesor że! Szczawnicy, Stefan 
Ćhwalibóg właściciel dóbr z Zagaja, Żelisłay Wędry- 
chowski z żoną właśc. dóbr. ź Raapiniec, Ludwik Bu. 


, iż wyszedł ztamtąd 
dowodzący, że Niemcy jeszcze 


mowach swoich, inaczej bowiem odbierze im ga | 
Inocenta Wiśniewska | Po tej apostrofie obrońca Billioraya prowadzi 


Wersal 25 sierpnia) wieczór. Na posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego po uchwaleniu całej u- 


stawia finansowe położenie kraju, i dowodzi po- 


nie chciał tykać się własności nieruchomej i podwyż- 


żeniem rolnictwa i sił produkcyjnych kraju. Potrze- 
ba jednak powiększyć podatki niestałe. — 
Komisya poleca wniosek Ravinela, aby zgroma- 
dzenie narodowe, rząd i ministeryum pozostały 


Florencya-26 sierpnia. Economista d Italia 


tylko z Thiersem traktować mogą. Rzeczywiści 

ko z ywiście po 
Thiersie mógłby tylko nastąpić Gambetta, bo nie 
czas jeszcze dla Orlaanistów; rządy skrajnej lewi- 
cy musiałyby się 
niepodobieństwo. 


ry rozprawia 
. A ncya nie j 3 
Ameryką, gdzie decentralizacya ułatwił. mó Bi 
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janie gwardyi w miarę posuwającej się organizacyj + 
wojska. Pierwotny wniosek żądał bezzwłocznego E 
rozwiązania, czemu sprzeciwiał się Thiers. Thiers 4 
pragnął zwinąć tylko te oddziały gwardyi, które p 
stawiły opór rządowi; dzisiejsze zaś rozwiązanie 
jest zwinięciem zupełnem instytucyi gwardyi i to 
bezpowrotnem , chyba, że z przyjściem kiedyś do 
władzy lewicy skrajnej, gwardya narodowa wskrze- 
szoną zostanie. s 

Po upadku Komuny paryskiéj rewolucya obrała 
sobie drugie Z kolei miasto wielkie we Francyj, 
Lugdun, za siedzibę. Tam to municypalność chcia- 
ła wychować w szkołach zarybek przyszłćj Komu- 
ny. Tam wychodzi dziennik Gambetty Vengeur, 
który mimo skazania odpowiedzialnego redaktora 
na więzienie 1 grzywny, podtrzymywany jest przez 
gwardyę narodową i ekspedyowany w jéj kosza- 
rach. Tam wreszcie zawięzuje się nowa konfedera- 
cya gwardyj narodowych całego departamentu Ro- 
danu w celu stawienia oporu, nie wiemy jeszcze 
moralnego czy materyalnego, postanowieniu uchwa- 
lonemu w Wersalu co do zwinięcia wszystkićj gwar- 
dyi narodowćj. Już nawet obiegała w Paryżu wieść 
o zaburzeniach w Lugdunie. Złożenie przez jene- 
rała Faidherba ga deputowanego zostaje za- 
pewne w związku z uchwałą rozwiązuj - 
dyę narodową. ? PRM 

Utrzymują, że królewicz włoski Humbert przy - 
był w tym celu do Madrytu, aby skłonić brata 
swego króla Amadeusza do powołania napowrót 
marszałka Serrano a pozbycia się Zorilli. Zdaje 
nam się jednak, że podróż ks. Hnmberta do Hi- 
szpanii była dawnićj postanowioną niż Zorilla ob- 
jął władzę. Zapewne również jest bajką, aby Ser- 
rano przeszedł do obozu Alfonsistów, którzy myślą 
o powołaniu na tron syna królowćj Izabelli. W każ- 
dym razie zanosi sig w Hiszpanii na nową burzę. 
bo z jednćj strony Karliści o nowćj myślą wypra- 
wie, z drugićj progresiści przygotowcją tylko miej- 
sce dla republikanów, a pogłoska o zamachu na 
życie króla Amadeusza świadczy, iż przewidują 
aowe przejścia i że tron nowy mie jest silniejszym 
od wszystkich, które z kolei tam obalane bywały, 
Wśród tego książę Montpensier wyjechał do Fran- 
cyi, jakby dla okazania, że nie jest związany z 
żadną partyą. 
i Dənosił wczorej telegram, że posłowie przy Sto- 
licy Stej uwierzytelnieni, składali 23g0- b. m. po- 
winszowania Papieżowi. D.'16g0 czerwca obchodził 
Pius IX dwudziesty piąty rok wstąpienia na stolicę 
Piotrową. Piotr Sty rządził kościołem 25 lat 2 
miesiące i 7 dni. Owóż d. 23go b. m. Pius IX 
przekroczył tę granicę, jaką połcżyło znare dia 
Papicży przysłowie: Nom widebis annos Petri 
i ztąd dzień ten obchodziii jego strovniey w Rzy- 
mie uroczyście, 
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Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


—— 


„Paryż 26 sierpuia. Wczorej wieczór odbyło 
się zgromadzenie łewicy republikrń kiej. Po nara- 
dach uchwalono uznać, iż żądanie rozwiązsnia zero 
madzenia narodowego byłoby obecnie Zawczesnem. 
Rada miejska w Paryżu postanowiła zaciągnąć 
pożyczkę na 3%, z premiami. | 
Wersal 26 sierpnia. Na posicdzeciu zgroma- 
zenia narodowego Ranvier postawił wniosek 
względem bezzwłoczuego zniesienia stanu oblęże- 
nia w departamencie Bouches du Rhône (Marsylia) 
i mówi, że żadna więcej nie istnieje przyczyna 
„PE rw tego ary który daje powód 
o nadużyć. [Izba nie uchwaliła j złości 
padat t żądanej naglości 

Madryt 26 sierpnia. Według Jm arcial bū- 
dżet wydatków zmniejszony kalik, checiiię do E 
milionów pesas, i zachodzi możność pokrycia istnie- 
JĄCEBO Jeszcze niedoboru. Dziś odbędzie się urzę” 
dowe przyjęcie dla powitania królewicza Hum- 
berta, który w poniedziałek wyjeżdża do Lizbony. 
Zapowiedziany na wtorek przegląd wojsk liczyć 
będzie 18,000 ludzi. Imparcial mniema, że jeszcze 
przed upływem tego miesiąca wydaną będzie amne- 
stya, pomimo pogłosek, które mówią o bliskim ru- 
chu karlistowskim. $ 


Koersa, Wiedeń 28go sierpnia god 2 min — 
5%% zjedn. dług państwa i at 6950. — Zjedn. 
| dług państwa w srebrze 69'40- — Losy z r. 1840 
10150, Akcye banku 766. — Akcye kredytow, 
'287:70. — Lon 12015. — Śreiro 11965. — 
, Dukat 5:78. — Lombardy 179-20, -— Losy z roku 
1864 13875, — Akcye franco -austr. 121-10. ~- 
iNapoleony 9'60%,. Ake. kol gal. Karo'a Ludwik 
25228, Akcye Kol. Lwow.-zerniow, 173. — —— 
‘Akt. kol. północ. - wsch. 162—, ~ Akcye banku 
związkow. (Yereinsbąpk) 31000. „— Abcye barku 
jeneral. —'— = Renta w urebize 6970. — Oblig. 
iaderanią. ga. 7640. — Akcje banku wiedeń. aja 
abzeżu ogóln. 182: — Akcye anglo. -barky 25550 
Akcye kol. rządaw. '376—: — Akcye kol. siedm 
173:—.-=— Akcye kol. Rudolfa 164-75,. --- Abo. kol 
Pardubic. 177:—. — Akeye ko). północ. 213-50 
Tramway 210% — — Akcya barka budowy 83 75 Z 
Akcye kol. wschod. 88:— — Akcje kolei Alfig. 
179 50. — Akcye banzn śnelo-węgięrak 94 95, _ 
Usposobienie giełdy: polepszenie stosunków pienięż.. 


BMDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Kłobukowski. 


4 CZAS z Wtorku 29 sierpnia 1871. 


. C. k. uprzywilejowany galicyjski ; 


= -= 
akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie 
A R wydaje 
GE? LISTY HIPOTECZNE, 
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 

Listy hipoteczne moga według prawa z d.2 lipca 1868 r. II. P. XXXVIII 
nr.93.być użyte na lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie ka- 
pitałów zakładów publicznych. pod nadzorem rządu stojacych, na lokowanie 
kapitałów pupilarnych, fidcikomisowych i depozytowych, tudzież w skutek 
Najwyższego postanowienia z d. 17 grudnia 1970 r. na zabezpieczenie kaucyj 
małżenskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadia. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych. nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych 
wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapi'ała akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. 

Kupony płatne d 1g) marca i tgo września każgego roku, jakoteż listy hi- 
poteczne wylosowane d. 28 lutego każdego roku. z których jedne i drugie 
nie ulegaja żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia: 

we Lwowie główna Kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, 

Białej, Tarnopolu i Samborze; Żasbu 

w Wiedniu Kantor wymiany bankowy niższo -austryackiego Towarzyst va eskontowego i Union Bank; 

w Pradze Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 

w Bernie c. k. up:zyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu. 

w Berlinie pp. Meyer & Comp.; 

w Warszawie p. Leon Epstein. 


M" Berrolla, p © 


Parisienne; 
Professeur de la langue francaise. S'»dres 


ser: Place des Dominicains Nr. 485. 
(12:1-1-2) 


KTOBY SOBIE ZYCZYŁ DLA 
ODMIANY ZIARNA SPROWADZIĆ 
PSZENICY I ŻYTA PROBSZTEIN= 
SKIEGO, LUB TEŻ Z HOLENDER- 
SKIEJ PROWINCYI (ZEELAND) 
ZEELANDZKIEGO ZIARNA, JAKO- 
TEŻ WSZELKICH INNYCH GA- 
TUNKÓW, RACZY ZAWCZASU 
PRZESŁAĆ ZAMÓWIENIE WRAZ 
Z ZADATKIEM DO HANDLU 


TADEUSZA TARASIEWICZA, 


(1250-2-2) w RRAKOWIE. 


|| pensyonacie panny Karoliny 
W keusiekiej w Krakowie Wwy- 
kład nauk w zakresie wyższego gimnazyum 
żeńskiego, łącznie z nauką języka angiel- 
skiego i włoskiego, rozpocznie się dnia 4% 
Września br. przy ulicy Szczepańskiej 
w domu Wnej Jankowskiej naprzeciw tea- 
tru na Zgiem piętrze. (1217-1-3) 


- Twiadamiam Szanownych rodziców 
L J rcących swe córki oddać do śre- 
dniej szkoły żeńskiej w Tarnowie, iż 
z dniem Rym Wrześnła przyjmuję 
panienki na stancyę. Staranne wy- 
chowanie powierzonych mi panienek bę- 
dzie pierwszem mojem zadaniem; na żą- 
danie zaś Szanownych rodziców, mogą 
panienki w mym domu pobierać naukę 
muzyki, śpiewu i tańców. Konwersacya 
ciągła w obcych językach. Językiem francu- 
skim będzie się w domu mówić, gdyż znaj- 
duje się u mnie rodowita francuska, Upra- 
szam o wczesne pórozumienie się w tym 
względzie pod adresem: 
Helena Rorkiewiczówna, 
nauczycielka przy średniej szkole żeńskiej 
(1219-1-3) w Tarnowie, 
przedmieście Barek, dom p. Czernego. 


Dobra ziemskie 
Przyłęk szlachecki, 


w Królestwie Pclskiem, w Kieleckiej gubernii, 

w Włoszczowskim powiecie położone, od miast 

Szczekocin 1, od Konieepola 1%, mili, od stacyi 

kolei żelaznej warsz.- wiedeń. Myszkowa 5, od 

Kłomnie 4 mile odległe, są w każdym czasie z 

żywym i martwym inwentarzem z wolnej rę- 
ki do sprzedania. 

Powyższe dobra z zupełnie czystą hipoteką 
składają się z 3ch folwarków, zostające od lat 30 
w płodozmienuem gospodarstwie — posiadają 2 
wodne młyny nad rzeką Pilicą, 3 karczmy i go- 


rzelnię. 
Rozległość dóbr: 
1. Pod ogrodami i budowlami mórg pol. 10 


(944-6-) 


PÓLZERA © STERNA 
główny skład ogniotrwałych kas 


z własnej fabryki i sztucznego ślusarstwa w Wiedniu, Karnthnerring N.3. 


Zmiana lokalu. 

Z dniem 28 b. m. przenoszę mój Za- 
kład naukowo -wychowawczy 
męzki, do kamienicy Rodolińskich, Nr. 
163 naprzeciw 00. Franciszkanów na Żiem 
piętrze. Ludwik Georgeon, 
nauczyciel języka francuskiego przy ck: gimna- 
zyum, Oraz przełożony Zakładu pomienionego. 

(1230-1 3) 


. _ Skład komisowy. u p. 
JAKOBA GOLDWASSERA w KRAKOWIE, 


przy ul. Gredzkiej Nr. 70, obok księgsrni p. Wildta. 


Szanownym Mieszkańcom na prowincyi, nie mogącym przekonać się naocznie o roz- 
miarach naszych fabryk i sztucznego ślusarstwa, oznajmiamy uprzejmie, że nasz główny 
suład kas w Wiedniu, Fiiirnthnerring Nr. 3, jest w tym rodzaju majwię- 
kszy w Wiedniu, również fabryki nasze liczą się do największych i wyrabiamy w mie- 
Biącu więcej niż 160 kas, mamy najzdolniejsze siły techniczne krajowe i zagraniczne i nie 
szczędzimy wydatków, by wyroby nasze coraz więcej zbliżały się do największej doskona- 
łości. — Fabryki nasze założone są na tak olbrzymie rozmiary, że największe zamówienia 
możemy uskutecznić w najkrótszym czasie. — Pomimo wielkiego współzawodnictwa i licznych 
przeszkód właśnie przez nie stawianych, wyroby nasze — dzięki skutecznemu i wielkiemu 
poparciu zakładów i osób szczególnych — utorowały sobie prędko drogę, a ponieważ mamy 
zaszczyt otrzymywać ciągle mnóstwo zamówień z bliskich i dalekich stron, prosimy o ła- 
skawą nadal życzliwość, zaufanie i zamówienia, o których najlepsze, najrzetelniejsze i naj- 
tańsze wykonanie będziemy się zawsze starali. 


W dobrach Jasień, własnościę Exce- 
lencyi JW. hr. Kazimierza Krasickie- 
go będących, w Galicyi, w pow. B:zeskim 
położonych, jest do wydzierżawienia na 
lat 3, poczynając od d. 18 Września rb. do 
d. 30 Czerwca 1874 r. propinacya z 
trzech części składająca się, z których każ- 
da część oddzielnie wraz z karczmami do 
nich należącemi, drogą licytacyi za pośre- 
dnictwem ofert opieczętowanych wypusz- 


Z poważaniem 


POLZER « STERN, 


. Gruntów ornych. . . . . . » 1078 pr. 139|czoną będzie. x : 1 
: r E oiy = sę mą „ 183 „ 88 Licytacya odbędzie się na d. 13 Wrze-||] (1139-4 6) Wien, Karnthnerring, NM 8. 
Pastwisk wspólnych z włoś- śnią w kancelaryi Zarządu dóbr. x 
OGRAMKE 2 ciach Sia 908 „ 96| Zawiudamiając o tem strony interesowa- waza 


ne, nadmieniam, że wyszynk główny pro- 
pinacyj powyższych, mieści sę w budo- 
wlach dworskich murowanych, nowych, da- 
chówką krytych, na samej granicy miasta 
Brzeską położonych, gdzie się targi tygo- 
dniowe i jarmarki €o trzy tygodnie za- 
wsze odbywają. 

O warunkach licytacyi, jako też i kon- 
traktu, powziąść można każdego czasu bliż- 
szą wiadomość w kancelaryi Zarządu dób: 
w Pomianowej. (1212-2.3) 


1616 „ i0 
373 „ 23 
azem (licząc tylko połowę pastwiska) 3715 mórg 
czyli 124 włók. 
NB. Nienżytki: drogi, wygony, granice, wody 
i piaski; ostatnie zdatne do hodowli lasu — i są 
częściowo tymże pokryte. Zupełnych nieużytków 
nie ma. Nadto znajduje się w dobrach łom ka- 
mienią zwyczajnego, oraz zapasy torfu i szlamu 
do eksploatowania. Grunta orne od włościańskich 
oddzielone, składają się w połowie z gruntu 
pszennego i żytniego. 
Inwentarz żywy składa się: 


> Pierwszy morawski wyższy 
naukowy zakład gospodarczo-przemysłowy 


w BDoubrawicach 
przy Müglitz. (Mohelnice). 


EOI SN JTN Pomi d. 23 Sierpni i > ksze k S N 
Źrobiąt Zeta |. +31 = sztuk 62 ‘E. Matatkiewiee, zarządca dóbr Jasień. Dwuletni kurs. Słuchacze mogą korzystuć z uwzględnienia 
krów i Paa 0103 18 s i wstępować jako jednoroczni ochotnicy do 
Owiec rasy biszpań. średnio-poprawn. p 1651 e. k. armii, bez egzaminu przy przyjęciu. 
oig d aie AŻ ae Język naukowy jest słowianski i niemiecki. Koszta 


n 
Bliższych wiadomości udziela Zarząd w każ- 
dym czasie na miejscu (ost. pocztą Szczekociny), 
sprzedaży zaś dopełnia osobiście właścicielka 1e- 
resa z hrabiów Raczyńskich hrąbina Erdödy 
w Gracu, willa Erdody, Lechgasse Nr. 24 
w Styryi. (1214-1-5) 


utrzymania rocznie około 30U złr. Odpowiednio do kolei zgła- 

jjszan'a się, będą ubiegający się przyjmowani. 

Programy rozsyła 

Dyrekcya instylulu w Doubrawicach. 
Prof. Hlofrichter. 


(w pruskim Szlązku), 
St. Z. B. I. Litt. C. No. 21., 
sprzedaje nader piękne „czystej krwi i dobrze 
chowane bydło rozpłodowe w każdym wieku. 


Powszechnie ulubiony i według uzna- 
nia lekarzy wypróbowany 


Styryjski 
Sok ziołowy, 


jest zawsze świeżo do nabycia 
w Krakewie: 

u pp. J. Jakna, W. Fenzai 
J, Trauczyńskiego. 
Jedna flaszka kosztuje 80 cent. 

(839-22 24) 


(1194-3-5) 


Najnowsza 


oryginalna 


patentowana Rudolfa 
maja do szycia 
rękawiczek 


na 1 nić (odpowiednia dla dam- 
skich rękawiczek) i na 2 nici (dla 
męzkich rękawiczek) urządzona do 
szycia, — jest prawdziwa i dobrą 
i jak najtaniej do nabycia tylko w 
jeneralnym Składzie dla Austryi, 
Włoch itd., 
w WIEDNIU, 
VII. Gretreiiemarkt MN. 13. 


Teodor Lostorfer, 


właściciel składu. 
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Młocarnie parowe na siłę Żch do Qciu koni od złr. 2,300 d» 


5,500 złr. 


Młocarnie kieratowe 7: 5? 2,0m z miletsemi do nich 


sprzętami od złr. 280 do 325. 


f Maszyny karbowe do rznięcia paszy i sieczki złr. 105, 


mam zawsze na składzie wraz z wszelkiemi innemi maszynami gospo- 
darskiemi. (946-19-) 


C. Venuleth w Wiedniu, Stumpfergasse 12. $ 


sh Eh <> FR 6h BY UE Gb W 25 GE 65 GR AE R OR Gb 63 OB OB SP W > O 900 5 


b 


= Pewną wygranę 


zaręczamy uczestnikom naszej 


gry towarzyskiej 


(1169-1-16) 
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Wydawca Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. 


BIURO STRĘCZEŃ 


Guwernerów, Guwernantek 
i Bon Francuzek 


pani Zaleskiej, dawnej uczennicy hotelu 
Lambert w Paryżu, rue Brochant, 11 
(Batignolles). 


Obecnie dostać można guwernerów, guwernan- 
tek i bon Paryżanek za niższe jak przed wojną 
wynagrodzenie. 

Zgłaszać się proszę w Krakowie do W. Ju- 
styny Jędrzejewskiej. (1067-6-6) 


Pensyonat K. Zdrójkowskiej 
w Rzeszowie. 

Zakład wychowawezo-naukowy o sześ- 
ciu klasach z oddziałem przygotowawczym 
dla panienek, które naukę dopiero roz- 
począć mają. 

Poszczególne przedmioty : 

Religia; języki: polski, niemiecki i 
francuski ;- literatura polska ; historya na- 
rodowa, powszechna, geografia; matema- 
tyka, fizyka, historya naturalna; kaligrafia, 
rysunki; roboty ręczne; gimnastyka. 

W pensyonacie uczyć będą profeso- 


rowie gimnazyalni, profesorowie semina- 


ryum pedagog'cznego i cztery nauczy- 
cielki. 
Wpisy rozpoczyńają się 28 b. m. 
X. Feliks Dymnicki, 
Dyrektor. 
K. Łdrójkowska. 


(1209-3-3) Ochmistrzyni, 


| INSTYTUT 
wyższy naukowy żeński 


Walentyny z Trojanowskich 


HOROSZKIEWICZOWEJ 


otwiera pierwszy kurs szkolny tego- 
roczny z dniem 2gim Września. 
Zapisy i egzamina wstępne odbywać 

się będą 26, 28, 29, 30 i 31 Sierpnia 

od godz. llej do 3ej w lokalu In- 

stytutu przy ulicy Sykstuskiej pod 

L. 725 w nowym domu Lissa naprze- 

ciw .przecznicy do ulicy Szerokiej. 

(1190-2-2) 


Dr. B. BECK, 


Adwokat nadworny i sadowy 
w Wiedniu, Opernring Nr. 8, 
(poprzednio adwokst krajowy i wekslo- 
wy w Peszcie), 


pedojmuje się zastępstw dla Austryi 
i Węgier.  (ss4-".5) 


ZEQDBGBD sztuk 
fortepianów, pianin i harmonij ze 
wszystkich najrenomowańszych wie- 

deńskich i zagranicznych firm u 


BERNHARDA KOHNA, 


w Wiedniu, Stadt, Bzeckerstrasse N, 20. 
Nowe fortepiana . . złr. 280—1000. 
Hasmonijki w 12 rozmaitych kształ- 

tach i wielkościach złr. 90— 800. 
Damskie pianina . . złr. 280—800. 
Cenniki i rysunki przesyłają się 
opłatnie, (1174 5-6) 


w WIEDNIU, 


rzetelnie i z najlepszego materyału 


FRYDERYK GRIESS młodszy, 


siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skór l; 
Kolowratring Nr. 6 
zaleca swój wyborowy Skład 
siodeł, munsztuków, chomont, 
ków, torb, angielskich pledów dla stangretów, 
koców na konie, potrzeb stajennych itp. 


cenach. — Cenniki rozsyłają się 


Księgarnia J. M.: Himelblana, 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
pod Nr. 522, poleca szkołom i zakładom 

naukowym własnym nakładem wyszłą 


Gramatykę języka niemieckiego 
Schobera. Część I., przełożoną i zastóso- 
waną przez | 


E. REBENA ems: 
Gramatykę języka niemieckiego 


Część IL Składnię —wierszowanie przez 


E, REBENA. ce»óve 


E. REBEN, mając 1 — 2 godzin wol- 
nych, udziela nauki języka niemiec- 
kiego lub polskiego, albo innych 
przedmiotów szkolnych w zakładach 
naukowych lub większych do- 
mach prywatnych. Łaskawe życze- 
nia uprasza się wystosować do powyższej 
księgarni lub pod adresem: 


(1240 3-3) E. Reben w Krakowie. 


L>)>mM..L 


Ogłoszenie. 


W Poniedziałek dnia HR Września 
o godzinie trzeciej po południu odbędzie 
się sprzedaż w drodze licytacyi 40 wo- 
łów roboczych w folwarku KOSMY- 
ŻOWIE, dwie mile od Krakowa, na którą 
Zarząd dóbr zaprasza panów, chęć kupna. 
mających. — Woły są własnego chowu, ro-_ 
słe i dobrze utrzymane. (1211-3-3) 


wodowi nauczycielskiemu, zawiada- 
miam Szanownych rodziców, že z 
dniem Aym Września przyjmuję u- 
czniów gimnazyalnych na wikt 1 staneyę. | 
Zapewnia się dozór i korepetycye. b 
Blższa wiadomość na. miejscu przy ulicy. 
Floryańskiej Nr. 357 na drugiem piętrze. 
(1109-4 6) 


p święcając się od kilkunastu lat za- 


Nauczyciel, 
który był w obywatelskim domu przez kil- 
ka lat, życzy sobie otrzymać posadę nau- 
czyciela prywatnego na wsi. Bliższa wis- 
domość w Administracyi „Czasu.“ (1210-3-3) 


Miody człowiek, 


moralrego prowadzenia, z ukończoneni 
przynajmniej 4ma klasami gimnazyalnemi, 
chcący się poświęcić zawodowi księ- 
garskiemu, znajdzie pomieszczenie ja- 
ko praktykant w jednej z krakowskich 
Ks'ęgarń. — Bliższa wiadomość w Admi- 
ntstracyi „Czasu.“ (1159-3-3) 


Mieszkania 
o Sciu lub Gciu pokojach, z ogrodem, staj- 
nią i wozownią, lub bez tychże—pod L. 97 
Dz. IV, ul. Łobzowską — są od Ezo 
Października br. do wynajecia 

Bliższa wiadomcść tamże u właściciela: 

(1117-3-3) : 
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(1176-5-24) | 

biczów, kufer- | 
i 

i 


wykonanych, po najniższych 
na żądanie bezpłatnie, 
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